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w Polsce.
{O d  naszego specyalnego sprawozdawcy).

W arszawa, 17 kwietnia.
W  mo ru  piekących zagadnień współczesne

g o  życia żydowskiego i przewalających się w y  
darzeń politycznych, ginie jeden z najaktual
niejszych problemów odrodzenia społeczności 
synowskiej w  Polsce, problem odbudowy go
spodarczej zydostwa polskiego. Społeczeństwo 
żydowskie, a zwłaszcza jego zamożniejsze sfe
ry , zbyt obojętnie ™>;ecfoodzi m im o teg<*kom- 
oleksu zadań. Dobrze się więc stało, że tę po- 
nnra ciszę przerwała warszawska konferencya 
Okręgowych Komitetów Pom ocy Żydów  P o l
skich, która zwrócić powinna uwagę całego 
społeczeństwa żydowskiego na to zbyt silnie 
lekceważone dotąd pole działania.

Konferencya rozpoczęta się 12 b. m. i pra
cowała intensywnie przez trzy dni-, obiady ko
m isy! i  plenum trwały regularnie do go>lzuiy 
pierwszej w  nocy. Udział brały w  nich wszyst
kie okręgowe k mulety Pom . Żyd. Polskich (po 
trzech delegatów), a prócz tego zaproszeni rze
czoznawcy spraw finansowych, szkolnych, ro l
niczych. Tak  delegaci, jak  i rzeczoznawcy, to 
łlugoietni i  doświadczeni pracownicy w  ró
żnych działach życia gospodarczego; nic więc 
dziwnego, że konferencya (odnosi się to tak do 
obrad poszczególnych komisyi, jak i  plenum) 
stała na wysokim poziom ie ścisłej i grunto
wnej fachowości, której —  co z naciskiem 
podkreślić należy —  ani razu nie zamąciły ja 
kiekolw iek waśnie partyjne. W  komisyach 10- 
ezyly się zacięte, zażarte wprost dyskusye — 
zbyt trudne problemy wym agały rozwiązania, 
aby przy wysokim  poziom ie radzących można 
było uniknąć krytyki, projektów i  wniosków 
przeciwnych. Komisye wypracowywały rezo- 
łucye (ewnt. vota większości i  mniejszości), 
plenum przyjm owało decydującą uchwałę.

Dyrektor Jeroartammtu odbudowy, p. A le 
ksander Landesco, nadał obrffbun orygm al- 
ny, a —  jak  się okazało —  wr skutkach bar
dzo pomyślny przebieg. Dyrekeya „Jo in tu " nie 
przedstawiła' ze swej strony zacnych konkre 
tnych planów. Stojąc na stanowisku, że przy
szłą akeyę należy przystosować do lokalnych 
warunków, które są delegatom i rzeczoznaw
com lepiej niż centralnemu kierownictwu zna
ne, ograniczyła się ona do przedłożenia korni- 
syom kwestycn&ryusza, osiągając w  ten spo
sób podwójny cel: z jednej strony zmusiła do 
zatrzymania ściśle oznaczonego kierunku, a z 
drugiej pozostawiła w  ramach wvKeśłonych  
granic zupełną wolność dla projektów i po
stulatów. Ze rwych zadań wywiązały się ko- 
pusye w zupełność-’ : dzień pierwszy poświę
cony był wyłącznie ich obradom, które też zre
sztą wypełniły praw ie że zupełnie direń drugi, 
fiatonnast w  trzecim dniu narad punkt cięż
kości przeniósł się na plenum gdzie przy jm o
w ano rezolucyc w  ostatecznej redakcyi.

K o m iy j  jtftraraono cały szereg: fm rnsową, 
Jjankową, pnwmiczą rolniczą, redakcyjną, 
komisyę dla kooperatyw S dla szkół zawodo- 

yą jch . ^syczerpująco odpowiedziały

W obliczu nowego przesilenia gabinetowego.
M. W arszawa. (Telefonem ). „K u ryer Poran

ny" podaje, że w  związku z  poważną chorobą 
ministra sprawiedliwości Nowodworskiego, o- 
raz niepewnem stanowiskiem ministrów Sa
piehy i  Skulskiego, jest m ożliw y wybuch prze
silenia gabinetowego przed rozstrzygnięciem 
w  sprawie Górnego śląska, do któregc to cza
su premier W itos chciałby utrzymać swój ga
binet w  niezmienionym składzie. W czoraj

obiegała już nawet pogłoska, że minishJ Skał-* 
ski przedłożył premierów5 prośbę o  dymiapęt
Konkretnie stwierdzić można tylko tyle, żr 
podsekretarz stanu dr. Jan Dąbski skłania się 
do przyjęcia teki ministra ip raw  zagranice^ 
nych. Pierwszym  wiceministrem spraw a s  
g rai ocznych zostałby w  miejsce p. Dębskiego 
br. W ładysław  Skrzyński, poseł Rzeczypospo
litej w  Madrycie,

£ktv& za wtielbnlem całego Górnego
Sławka d o . Polski.

Bytom. (.Orient). Linia Korfantego ustalona 
przez polski Komisaryat plebiscytowy wywoła sil 
ne rozgoryczenie wśród ludności polskiej po lewej 
stronie Odiy, w następstwie czego odbył sie wiel
ki zjazd mężów zaufania z okolic nadodrzańsluch. 
Na zjazd teu przybyło około 60 delegatów a po 
ożywionej dyskusyi samorzutnie zorganizo vzar o 
Komitet Obrony Kresów Zachód, G. Śląska, któ
rego wiceprezesem wybrano lir. Obeinsdorfa. 
Przeprowadzone poraź drugi głosowanie po le
wym brzegu Odry, wykazało olbrzymią większość 
poJską. Równocześnie mimo zaciekłej agitacyi i 
przeszkód ze strony Niemców — zebrano ogromną 
ilość podpisów tych urzędników i fachowców na
rodowości niemieckiej, którzy pragną pozostać na 
Górnym Śląsku w razie przyłączenia tegoż do Poi 
ski. Wynik powtórnego glosowania zakomuniko
wano natychmiast gen. Lerondowi, który to 
oświadczenie przyjął bez zastrzeżeń. Natomiast 
członkowie międzynarodowej komisyi plebiscyto
wej narodowości angielskiej odmówili swego 
udziału w ponownem rozpatrzeniu wyniku głoso 
wanhi, uważając za możliwe jedynie rozpatrze
nie argameniów natury czysto ekonomicznej. 
Sprawa rewizyi plebiscytu została oddana spe- 
cyolnej komisyi, która wyłoniła się z K. O. K. Z. 
G, S, i beditie przedstawioną w  najbliższych dniach 
sferom rządowym w  Warszawie a następnie w 
Paryżu. Znamiennym jest nasirój Polskiego Ko- 
misaryutn Plebiscytowego, który w  stosunku do 
aKcji K. O. K. 2 G, S, zachowuje zupełną bier
ność. W  len sposób ugruntuje się na Górnym Ślą
sku obok kierunku t. zw. komisuryatowego, drugi 
kierunek postępowy, będący nieprzejednanym w 
stosunku i o w  szclkieh kompromisów i ustępstw 
na rzecz Niemców, a reprezentujący silną i bar
dziej zdecydowaną część społeczeństwa na Gór
nym Śląsku.

M. W aiszaw a. (Telefonom). Z początkiem 
przyszłego tygodnia przybędzie tło W arszawy 
specyak u delegacya Komitetu Obrony Kresów 
Zachodnich Góruego śląska z pp. Kupilosem 
i br. Obeinsdoilem  na c.-cle. Delegacya ta 
przedłoży Sejmow i i Rządowi szczegółowy ma-

teryał dowodowy, stwierdzający fakzersfwtl 
i nadużycia plebiscytowe, dokonane pzza  
Niemców.

t a m  m ,  m c
Bytom. (Orient). Komitet Obrony Kresów 

Zachodnich Górnego śląska zoiganizowai on* 
cyę, mającą na celu sparaliżowanie separaty
stycznego ruchu na Górnym Śląsku Odłam 
społeczeństwa polskiego, skłaniający się —  Z 
obawy przed przyłączeniem Górnego Ś ,ąska dio 
Niemiec —  do idei „Freisłaatu " został pozy
skany i  stanął solidarnie przy K. O. K. Z. G, 
S. W  ten sposób sprawa wyodrębnienia CL 
Śląska została na pcw ien czps udaremnioną.

iislw i  spite i.
W arszawa. P A T . W czoraj w  prezytfcyunł 

rady ministrów odbyła się pod przewodnie-4 
lwem  prezydenta ndmstrów .Witosa k oni er en- 
cya w  spranie Górnego Śląska. W, kunfercncyi 
w zięli udział: minister spraw z- granicznych
Sapieha, m in i der spraw wewnętrznych Skuł-i 
ski, minister spraw wojskowych gen. Sosn- 
kowski, minister skarbu Steczkowski i  pcłskS 
komisarz plebiscytowy dla Górnego Śląska^ 
Korian ty.

Zrprseczenie czeskisgo M v «  
praoowogo. ‘><#0

Praga. P A T . Czeskie Biruro Prasc^ft^jBtomoM,
że upoważnione jest do kategorycznego zapnue 
czenia doniesieniu warszawskiej „Rzeczypo
spolitej " , jakoby rząd czeski zup w t-anowar 
rozstrzygnięcie kwestyi górnośląskiej w  ten 
sposób, że obszar górnośląski na północ i za
chód od Odry m iałby zostać pr»y Niemcach, 
a reszta Górnego śląska pod kontrolą Botalicjd.

na punkty przedłożonych im  kwestyonaryu- 
szy, przedstawiły, swe wnioski i  dezydej-ity. 
Zasadniczą dla wszystkich uchwal była jedna 
podstawowa myśl: pracy nie wolno oprzeć na 
filantropii; stole mieć się musi na oku społe
czny i  produkcyjny punkt widzenia N ie  od
biega od tych podstaw; rezolucya,, łuznajjąca 
konieczność specyalnego popierania działalno
ści chalucowej w  Polsce, yakc częśc* akcyi od
budowy. gdyż akcya chalucoWa ■— popieranie 
lak wykształcenia cnafucim w  kraju , jak  i  u - 
m ożliw ienie im  wyjazdu —  jest Jedną z  pśter- 
w śzof-ędny#. środków dkł

nienormalnej struktury życia gospodarczego 
żydów . Z  umyć.1 postanowień przytoczymy 
najważniejsze uchwalono tworzyć o Irębo* 
kooperatywy rzemieślnicze i  robotnicze ęz iofl- 
rębnemi centralami w  W arszaw ie) ze wjzęłąth* 
na odmienne potrzeby i cele obu grup; wska
zano na możność osiedlenia większej ilości 
rodzin żydowskich na leżących odłogiem jfaun 
łach kresów, wschodnich j uznano koniecsohść 
finatosowania rolniczych zagród żydhwskSrh, 
sekeya szkolna przyjęła uchwalę zafetadeefiŁa 
i utrzymywania tak szkół przemysłowych w fS  
szjjrch, jak  i  niższych, a w ie ś c ić  i  pjOte£bę



Str. t W O W  T  D Z f l N N T I f f r .  O *

■fipomagania praktycznego kształcenia termi
natorów u majstrów. Postanowiono wreszcie 
Stworzyć staf-j komisyę statystyczną, która 
dostarczy materyałów i  wytycznych d 'a  przy- 
tzłej pracy konstmkcyjnej.

Pracę tę umożliwić jednak może tylko roz- 
Jporządzi nie odpowiednimi kapitałami. Nic 
Więc dziwnego, że najcięższa i najbardziej od
powiedzialna praca spoczywała na komisyi f i
nansowej i  bankowej, szczególnie na tej osta
tniej. Komisy a finansowa uznała konieczność 
stworzenia Banku dla odbudowy i  wnraziła 
zdanie, że dla rozpoczęcia pełnej działalności 
W iińer on rozporządzać dwoma miliardami 
marek. Sama ta nie jest nieosiągalna (będzie 
to najsilniejszy bank w  Polsce), gdyż wedle 
autorytatywnego oświadczenia dyr. Landesco, 
¥tJoint“  jest gotów przystąpić w  charakterze 
za ło ży c ie l banku pod warunkiem zagwaran
towania mu prawa odpowiedniej kontroli, z 
kapitałem m iliona dolarów, odpowiadających 
600 m ilionom marek. Ponieważ uznano, źe 
dwudziestoma procentami kapitału zak^dowe- 
go  przyczynić się me żydostwo polskie, a ze
branie tych kwot wobec akcyjnej formy ban
ku i  oparcia go na ściśle solidno-handlowych 
podstawach nie będzie przedstawiało powa

żniejszych trudności, w ięc sprawa zebrania 
kapitału zakładowego nawet w  tak kolosalnej 
wysoLości nie była najbardziej drażliwą. W ie 
le natomiast czasu poświęcono dyskusyom na 
temat ustroju orzyszłego banku (ścierały się 
prądy centralistyczne i  domagające się auto
nomii dla fil i i  okręgowych) i jego działalności. 
Wreszcie przyjęto następującą rezolucyę:

Konferencya uznaje za wskazane założyć 
centralny bank, klóry będzie kierował całą 
konstruktywną pracą. Bank będzie podzielony 
na następujące oddziały: 1) Kredytu dla dro
bnego handlu, rękodzieła, rolnictwa i kredytu 
jednostkowego, finansowania kooperatyw i 
spółdzielni oraz kredytu dla odbudowy znisz
czonych okolic; 2) odd dał finansowania szkół 
rzemieślniczych, szkół uzupełniających, kur
sów fachowych i  szkół zawodowych; 3) kom i- 
sya statystyczna.

Konferencya stanowi pierwszy dopiero etap 
na drodze szeroko zakrojonej odbudowy życia 
gospodarczego żydostwa polskiego. Etap pier
wszy, ale bardzo doniosły. Okazała ona, że 
przedewszystkiem od nas samych tylko za
leży, czy i  o ile zdołamy wyleczyć się z ran, 
któremi stos’mki wojenne tak szczodrze nas 
obdarzyły.

Z Rady ministrów.
{Warszawa. PAT. Bada miuLtrów na posie- 

dzeiu dnia 19 b. m. zajmowała się między in- 
uemi sprawami związanemi z łikwidaoyę ple
biscytu na byłych terenach plebiscytowych, 
jpoczem rozpatrzyła złożony przez ministra ko
lei żelaznych projekt ustawy o udzielaniu kon- 
Cesył na koleje żelazne prywatne.

O  wyjazd min. Sapiehy.
IL  Warszawa. (Telefonem). Jak się dowia

duje „Kuryer Poranny" % kół zbliżonych do 
pdnisterstw® spraw zagranicznych, zamierzo
ny wyjazd kz. Sapiehy do Bzyiru i Paryża dla 
poparcia sprawy Górnego śiaska okazał dę 
Rbyteczny. wobec czego podróż ta miała zostać 
paniach ana W  przeolwieństwie do tej wia
domości „Przegląd Wieczorny" podaje, że mi
mo zachwianegi stanowiska min. Sapiehy, w  
Sferach oficyaJnych twierdzą, iż wyjazd jego 
nastąp, w dniach najbliższych

v  m m  u  sprawie nany poisKiei.
Ł. Wiedeń. (Talefon m). ,,Wr. Allg. Ztg.“ 

donosi w  związku z pobyte™ p. Bernarda Dia- 
manda w  Paryżu, że prowadzi on przerwane 
Sr grudniu ab. r, rokowania w sprawie u- 
Jsżrju kapitału francuskiego w galicyjskim 
przemyśle naftowym, a w szczególności o u- 
pzłelenie kapitalistom francuskim praw mo
nopolowych rządu Dolskiego do nafty mało
polskiej.

Paryż. PAT1. (Havas). Delegat polski Ber
nard Diamand, który przybył do Paryża w ce
lu zawarcia układów finansowych z rządem 
I  przemysłowem! kołami francuski emi co do 
eksploatacji polskich źródeł naftowych, o- 
łwiadczyl przedstawicielowi „Journala", że 
według ogólnego przekonania rokowania zosta
ną ukuńczor w  ciągu najbliższych 10 dni w  
sposób zadawalający dla obu stron.

flFrapcwaiiłe„tnyin:StPo!slfi“wfraDt!!ble ieputow.
Paryż. PAT. (Havas), We francuskiej Izbie 

'deputowanych powstało nowe ugrupowanie 
pod nazwą Przyjaciół Polski (Les amis de la 
Polognej. Wielu wybitnych posłów zadekla
rowało swói udział w tem ugtupowaniu. Dal
sze zgłoszenia napiywa, ą.

b m p m  i i o w a s i ®  go io m i a p ia m a iD i
w  A n g llf .

L . W iedeń. (Telefonem). Z  Londynu dono
szą: Górnicy dystryktów północnych zażądali 
podjęcia rokowań z właścicielami kopalń.

Londyn. P A T . (Havas). Jak donosi „D a ily  
M ail", właściciele kopalń węg’ a w/stąpili z no
wenn propozycyami, przewidującemi pomię
dzy innemr utwoizen;e narodowego komitetu 
dla sprawy plac zarobkowych oraz ustalenia 
skali minimalnych zarobków.

M. Warszawa. (Telefonem ) Z  Londynu do
noszą: L loyd George oświadczył w  Izbie gmin, 
że jakkolwiek rząd nie może przyjąć na sie
bie odpowiedzialności za kryzys węglowy, to 
jednak jesł możhwem, że podejmie się stałe
go regulowania płac górników. P ism i londyń
skie podając to oświadczenie premiera, w yra
żają nadzieję, że przyczyni się ono do zakoń
czeń a  obecnego b-zrobocia.

Przed wyborami we Włoszech.
L. Wiedeń. (Telefonem ). Z  Rzymu donoszą: 

Delegacya partyi socyalisty* znej i  związków 
zawodowych zjaw iła się u nremiera Giolittiego 
z protestem przeciw tolerowaniu przez rząd ak- 
cyi fascistów. Delegacya oświadczyła, że w  
tych warunkach masy robotnicze nie wezmą 
udziału w wyborach do parlamentu. Giolitti 
zapewnił, że w yd d  odpowiednie zgiządzema, 
aby akcya wyborczo mogia się odbywać spo
kojnie.

Zadania konf erencyi wPortorose
Paryż. PA T  (Havas) „Temps" ogłasza wywiad 

s wiceadmirałem Fatou, przedstawicielem Fran
c ji na konferencji państw sukcesyjnych w  Por- 
torose, który po zwiedzeniu stolic państw sukce- 
•yjnych i Wiednia złoży w  najbliższym czasie spra 
wozdanie paryskiemu urzędowi spraw zagranicz
nych. Stwierdził on, że nie brak środków komu
nikacyjnych i surowców przeszkadza powrotowi 
państw sukcesyjnych do normalnego stano, lecz to 
ze surowce i ma^ryal kolejowy ni© ©a równomier 
nie rozdzielone. Sanacyę tych i ‘—maków ma przy
nieść konferencya w  Portorose.

Paryż. PAT (W, B. Kor.) Stany Zjednoczone 
postanowiły wydelegować na konferencyę w  Por- 
torose przedstawiciela, który weźmie udział w na
radach jako pólurzędową ncze-ii niic w celach in
formacyjnych.

Wymiana uot między Rosyą a rolską
w sprawie rzekomego popierania przez Polskę ruchu

antybolszewickiego.
Warszaw*. PAT. Minister spraw zagraaic^iych 

książę Sapieha otrzymał od komisarza ludowego 
Spraw zagranicznych Cziczcrina notę następują
cej treści: Z najwyższem zdziwieniem rząd rosyj- 
Iski dowiedział się o niektórych faktach, zaszłych 
tog terytoryum P»ł|kl ftOmono lyąkląlu pokojowe

go, szczęśliwie zawartego pomiędzy Polską s je
dnej strony a hosyą 1 Ukrainą z drugiej. Rząd 
rosyjski Dodpisał traktat ryski z mocnem 1 nie- 
wzruszonem postanowieniem snejnienla rkrupu- 
latnie i najwierniej zarówno pod względem formy 
jak i treści wszystkich zobowiązań powziętych w

stosunku do Polski. Tembardziej przykro było n g  
się dowiedzieć, że bandy kontrrewolucjonistów, 
których celem jest walka przeciwko sowieckim res 
publikom Rosyi, Ukrainy i Eałorusi, mnożą się 
jawnie i  swobodnie w Polsce i mają tam swoja 
podstawy, w których kierują swoie ataki przed 
wko republikom sowieckim. Białoruski komitet 
pow stafwzy rr-a swoją siedzibę w  Nieświeżu, a 
brndy, celem których jest niepokojenie władzy so
wieckiej na Białorusi i które rozpoczęły już swo 
je napady, tworzą się w Nieświeżu, Baranowi* 
czach i Lupiócu, podczas gdy oddziały PetluroWł^ 
skie organizują się w  Równem, Ostrogu i Szepo- 
'ówce. Pomiędzy elementami, celem których jed  
napad na Rosyę i Bialornś, znajdują się genera
łowie Bałacbowicz i Perymykin, oraz arielu icK 
stronników, a odJzały sformowane przez nich su 
Polsce przyjmowały udział w  licznych napadach^ 
dokonanych na ludność republik sowieckich. Wła* 
dze wojskowe polskie niet.y'ko pozwalają im dzia
łać, lecz wspomagają bezpośrednio Lćh działal
ność, dostarczając uzbrojenia i wyekwipow.mia. 
Rząd rosyjski stanowczo pro*estuje przeciwko tym 
faktom, będącym w  jawnej sprzeczności z tri kto 
tem pokojowym i  zapytuje, jakie kroki rząd ma 
zamiar przedsięwziąć, by poiożyć kres wszelkiej 
wrogiej działalności przeciwko republikom sowie
ckim na terytoryum Polski, w  szczególności zaś 
względem osobistości kierujących ruchem wrogim 
przeciwko naszemu rządowi, których przebywanie 
jest źródłem wielu czynów wrogich, skierowa
nych przeciwko Rosyi, Ukrainie i Białorusi. Ko
ni;’ sarz ludowy do spraw zagr.: Cziczerin.

W  odpowiedzi rząd polski wysłał dnia ld Lwie* 
tria br. do komisarza ludowego spraw zagranicz
nych następującą notę: W  odDowiedzi na notę I  
dnia 11 kwietnia br, rząd polski z nieznre-Tiem 
unolewaniem już nie po raz pierwszy stwierdza, 
musi, l e  gołosłowne i bezpodstawne zarzuty, czy
nione peryodreznie przez rząd sowietów, a mające 
->a celu srwierdzenie, iż rząd polski nie spefola 
lojalnie wziętych na siebie zobowiązań, mnsza byś 
uważane za sposób agitaeyi, przeciwko której 
rząd polski z całym naciskiem protestuje. Pragnąc 
nsunać wszelkie wątpliwości jakie ze względu na 
fałszywe informacje mógł powziąć rzad republiki 
sowieckiej, rząd polski daje poniższe wyjaśnie- 
rla: Wymieriony w  nocie komitet powstańczy bia- 
łorusi w  Nieświeżu nie Istnieje, podobnie jak ja
kiekolwiek oddziały zbrojne na terenie N'eświe- 
ża, Baranowicz i Luninca. W  Równem panuje spo
kój, i o żadnych formanyach Petlurowskicb buni*, 
nic rządowi polskiemu nie wiadomo. W  Ostrogu, 
który nie jest obsadzony przez oddziały wojsko- 
we polską jako położonv w  pasie- nentrnlnym, 
rzeczywiście elementy ukraińskie zamierzały 
wejść w kontakt z powstańcami na terenłe Ukrai
ny sowieckiej. Po skonstatowaniu tego natych
miast władze wojskowe polskie zarządziły areszto 
wanie owych osób,, kłóre zostało wykonane przeć 
policję państwową. Wszyscy areszłowani vwsła- 
ni zostali do obozów internowanych. Co do Sze- 
petowki to rząd polski pozwala sobie zwrócić 
uwagę rządowi rosyi-kłemu. że miejscowość tą 
zgodnie z granica ustaloną przez traktat pokojo
wy, leży na terytoryum Ukraińskiej sowieckiej re 
publiki rań, i że wskutek tego nie jest rządowi 
polskiemu wiadumem. co się tam dzieje. Co dc 
celów I uczuć żywionych przez generała Bałacho* 
wicza i P “rvmvkina, rząd polski nie uważa, aby 
stanowić one mogły przedmiot wymiany not dy- 
plojnatyczn' <h. Rząd polski konstatuje tylkoi, że

'zie, którzy wchodzili w  skład byłych oddzia
łów gen Bałacho\* icza 1 Fet ymykina t znaleźli 
się z bronią w ręku na terytoryum Polski, » ą nmłę 
szczeni w obozach dla internowanych. General Pe 
remyktn ró\ nież w  chwili ohecnej przebywa we 
więzieniu w  Crtadeli wr-szawekiej. Natomiast 
rząd polski stwierdzić mus' że ścisłe informacje, 
przez niego posiadane, wykazują, że ze strony 
rządu rosyjskiogo wbrew zapewnieniom lojalno
ści prowadzoną jest nsflna praca zmierzająca do 
oderwania powiatów bretowych od całości Rze
czypospolitej polskiej i zlanie ich z Rosyą wzglę
dnie z Białorusią sowiecką. Ruch ten kierowany 
jest przez rewolucyjny wo>enny sowiet (Rewwo- 
jensow) zachodniego frontu. Osobą bezpośrednie, 
kierującą akcyą jest niejaki I. A. fwlew. Akcyą 
wyraża się w tworzeniu drużyn bojowych z 5-cia 
lub 10 członków przy ndziale slccl kierowników, 
powiatowych i gminnych, na terenie Rzeczypospo
litej organizow anych. Fundusze na te cele są czer
pane pr«.ez Iwlewa z kasy operacyjnej rewolucyj
nego wojennego sowieckiego zachodniego fronty 
Smołeńsk. O likwidacyt powyższego ze strony rzą
du rosyjskiego ric rządowi polskiemu nie w iadoe' 
mo. Wobec powyższych danych rzad polski oży
wiony tendeneyami pokojowemi, domaga się M* 
przecUnia akcyi wrogiej ze r*~ory rządu ro9yf< v 
skiego w  stosunku do Polski, zgodnie i  prze ot s** 
mi traktatu pokojowego, oraz poinformowania r z f  
Olu polskiego o przedsięwziętych krokach.

Podpisany Sapieha, minister spraye gagraft
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Krucyata bolszewików przeciwsyonizmowi
W  świetle rosyjskiego dokumentu urzędowego.

^ Gazeta rosyjska „W o jja  Rosji" opublikowa
ła następujący nader interesujący okólnik 
Czeka („Czerezwyczajnaja Komisja będącej 
ao Więckiem wydaniem carskiej ochrany), do 
izp iclów  bolszewickich. Okólnik ten zaopatrzo
ny jest uwagą: ,,Przechować pod odpowiedział 
nością przewodniczącego lub szefa". Jako szy
pra: „ściś le poufne". Jest to cyikularz N r. 3 
B datą 1 czerwca 1920, wysłany do wszystkich 
gubemialnych, rejonowych i  specyalnych od
działów  Czeka. „Tow arzysze" otrzymują w 
(eyrkularzu tym  dokładne instrukcye, w  jaki 
sposób m ają zwalczać prawicowych i  lewico* 
jsych socyal-rewolucyonistów, oraz menszc- 
f f ik ó y , a następnie wymienilone są zarządzenia 

przeciw syonistom,

fełóre poniżej dosłownie przedrukowujemy.*
*,W  ostatnim czasie poczyniliśmy energicz

ne zarządzenia przeciwko organizacyi syońsklej 
Zaaresztowanie ogólno rosyjskiej konferencyi 
syonistyczjiej, aresztowania i  rewizye przsprą- 
Wadzone w  całym szeregu miast u najaktyw
niejszych przywódców syońskich, oraz okolicz
ność, że syoniści zostali oddaleni z  odpowie
dzialnych urzędów sowieckich —  wszystko to 
podziałało druzgocząco na organizacyę syoń- 
aką i  demoralizująco na je j członków.

Ku naszemu ubolewaniu otrzymujemy nie
rzadko wiadomości, źe towarzysze, którzy m a
ją  za zadanie wykonać wydane przez centrale 
earządzenia przeciwko syonistom, często nie 
wiedzą dokładnie, o co tu chodzi, dlaczego to 
isią dzieje, a  to powoduje u tych, którzy są w  
pierwszym rzędzie powołani do traktowania 
tych spraw z  całą powagą, bezsensowne za
rządzenia.

Przedewszyslkiem powinni towarzysze w ie- 
flżieć, że syoniści nie są prześladowani ani w 
zachodniej Europie, ani przez Kołczaka i De- 
oikina (!). Owszem odnoszą się tam do nich 
życzliw ie. Już sama ta okoliczność wskazuje 
Ła polityczny charakter tej organizacyi i  gdy
byśmy nie rozporządzali żadnym innym ma- 
ieryalem przeciw syonistom, to już sam ten 
Jakt wystarczyłby do Wydania potępiającego 
wyroku na tę organizacyę. Albowiem  skoro ona 
Jest u burżuazyi mile widzianą, rozumie się 
samo przez się, że nie może ona być m ile w i
dzianą przez proletaryat rządu sowieckiego.

Dlaczego to? Jaka jest tego przyczyna? Otóż 
tu  musimy polecić towarzyszom, aby zagląd

nęli do naszego okólnika Nr. 3, gdzie w  rubry
ce „Żydowskie partye polityczne" mogą zna
leźć wszystko, co wiedzieć powinien każdy, 
chcący mieć pojęcie o istocie syonizmu. Chce
my dziś tylko tyle dodać: Jako narodowa ór~ 
ganizacya niweczy ona (t. j .  Organizacya s ł 
ońska) całą pracę kulturalną organów rządu 
sowieckiego, przedewsżystkiem komunistów 
żydowskich, którzyv starają się o przeszczepie
nie idei komunistycznych wśród mas żydow
skich. Wzmacniając i rozw ijając instynkty 
nacjonalistyczne, przeszkadza ona dążneściom 
w kierunku zjednoczenia rozmaitych narodów 
w jeduą bratnią rodzinę.

Poza tem ma syonizm jedno zasadnicze za
danie — utworzenie państwa żydowskiego, 
albo (jak  oni to zowią w  swoim programie), 
„publiczno-prawnie zagwarantowanej siedziby 
W Palestynie"*

A le cóż w  tem jest kontrrewolucyjnego? D la
czego mamy im  w  tem przeszkadzać?

Dlatego, ponieważ w  miejsce Tureyi, an
gielscy i inni imperyaliści ujarzmią chłopów 
arabskich, stanowiących większość w  Palesty
nie, a w  tym celu posługiwać się oni będą 
kapitalistami syonistycznymi, którzy stoją na 
czele ruchu syońskirgo. Takiej wolności prole
taryat w  żaden sposób znieść nie może i  zw al
czać ją  będzie nie ze względów zasadniczych, 
lecz także praktycznych. Jakie są te praktycz
ne względy? Podwójnie (bo dla siebie samych 
i dla swoich rozkazodawców —  dla koalicyi) 
zainteresowani pachołkowie syońsćy, pomecni 
będą w  przeprowadzeniu woli imperyalistów, 
w  zgnieceniu powstań prześladowanych i u- 
ciskonych Arabów, jak to niedawno miało 
miejsce w  Egipcie (?), gdzie legioniści żydow
scy, zorganizowani syoniści, zdusili egipskie 
powstanie ludowe. Prolelaryackiej republice 
sowieckiej zależy na tem, ażeby słuszny gniew 
uciskanych narodów Wschodu nie został osła
biony, lecz ażeby gniew ten zwrócił się bezpo
średnio przeciwko prześladowcom Anglikom  i 
Francuzom, a nie przeciwko ich pomocnikom 
(syonistom).

Poza tem jest syonizm, obejmujący całą in 
teligencję żydowskią, na wypadek swego chwi 
lowcgo urzeczywistnienia, w  stanie pozbawić 
nas całych kadr robotników, potrzebnych nam 
do odbudowy naszego gospodarstwa: inżynie
rów, lekarzy, aptekarzy, architektów i innych

List z Warszawy.
i.

Czy istnieje w  Warszawie człowiek, któryby nie 
widział „Dybuka?"

Pytanie to wyda się z wszelką pewnością śmie- 
pznem rodowitemu mieszkańcowi Warszawy. Po
gardliwie wzruszy tylko ramionami i z nadętą 
powagą wypowie jedno magiczne 6łówko: prowin
cja. On, stołeczny obywatel byle czem się nie roz
czula, nie jedno już widział, z niejednego pieca 
Jadał już chleb i nie byle co potrafi nim wstrzą
snąć, może mu zaimpouować.

Teraz nawet wstydzi się nieco swego zachwytu 
chociaż jest objektywnym i „sprawiedliwym" i 
zdaje sokie dobrze sprawę, co zdziałał Herman z 
bracią wileńską, pr-j oblekając „Dybuka" w od
świętne izaty sztuki. Ale już dość ma „Dybuka" i 
chętnie unika rozmowy na ten temat, bo często 
gęsto sypie pseudo-naukowymi frazesami jak 
psychoza masowa, owczy pęd naśladownictwa.

Dybuk) już nie jest obecnie modnym w  War, 
taawie, ate „prowineya" teraz dopiero przechodzi 
tę samą chorobę i  z mniejszym lub większym 
smakiem wkłada na siebie znoszoną garderobę 
Stolicy. Ltdź mogła sobie pozwolić na samego 
Bermana, ale inne miasta imitowały na swój 
sposób wieńską inscenizację. Teatr Kamińskiej 
W Lublinie grał przed kilku dniami „Dybuka" w  
Swej wlasmj interpretacyi, a obecnie wybiera się 
iw podróż artystyczną po głuchej prowincyi. Chełm 
Hrubieszów, Lukomla. Kowel ujrzą wkrótce u 
Siebie ,.Dybu-j»“  w  interpretacyi p. Kamińskiej, a 
■czcigodni obywatele sławetnych tych miast będą 
Snuli rozmaite pomysły, porównania, koncepty na
temat podobieistwa z „oryginał*®" yjlońaklm.

I wileńska trupa ma już dość Warszawy. W y
starała się o „certyfikat" z Ministerstwa Sztuki, 
że teatr wileński nie jest tam żadnym jakimś ba
łaganem, tylko teatrem nowoczesnym w  pełnem 
znaczeniu tego słowa. To urzędowe w urzędową 
pieczątkę zaopatrzone zaświadczenie może posłu
żyć trupie wileńskiej jako glejt bezpieczeństwa 
wobec rozmaitych władz, bo publiczność żydowska 
tego urzędowego dokumentu wcale nie potrzebo
wała, by należycie ocenić poważną rolę wileńczy- 
ków w historyi i rozwoju żydowskiej sztuki sceni
cznej.

Wkrótce ujrzycie „Dybuka" w  Krakowie. Nie 
wiem tylko czy cały zespół artystów pojedzie do 
Krakowa, dlatego chcę się z Wami podzielić swe- 
mi prażeniami.

Z okazyi wysławienia „Dybuka" toczyła się na 
łamach prasy warszawskiej żywa dyskusya czy 
inscenizacya Hermana odpowiada nie tyle wyino, 
gom kunsztu aktorskiego, ile wewnętrznej war
tości samego dzieła.

(  Czy „Dybuk" jest sztuką realistyczną, czy mi- 
i steryum dramalycznein?
t Zwolennicy pierwszej koncepcyi utrzymywali, 

że „Dybuk" jest niejako przekrojem duchowego 
życia minionej już epoki, jest niejako drogocen
nym dokumentem, odsłaniającym nam w  całej peł
ni dynamikę duszy żydowskiej w pewnem sta- 
dyum rozwojowem.

Przeciwnicy tej koncepcyi utrzymują, że „Dybuk" 
jest manifestem duszy ludzkiej idące] z nieskoń
czoności w  nieskończoność. T ło dziejowe — to 
tylko akcesorya, zewnętrzne rsuny dla odwiecz
nego dramatu ducha ludzkiego, usiłującego prze
znaczeniu wydrzeć tnjemuicę bytu. Nie o jakąś da
ną konkretną rzeczywistość chodziła autorowi,

Kongres zwołany!
W edług oznajmienia egzekutywy będą upra

wniały do wzięcia udziału w  wyborach’ jedy* 
nie te szekle, które zostaną wpłacone w  Londy
nie najpóźniej do 1 czerwca 1921 r.

Wszystkie Komitety lokalne i  grupy m ie j
scowe muszą przeto natychmiast przystąpić do 
uajinteuzywniejszej akcyi szeklowej.

Komitet Centralny w  W arszawie wyznaczył 
25, 2G, 27 i 28 kwietnia b. r. (Cho]-Hamoe4 
Pesach) jako:

„Tydzień  szekla i daniny, progresywnej"/ 
Niechaj każdy syonistn pozyska przynajm niej 
pięciu nowych szekldwfcówi 

Przez to wzmocnimy stanowisko naszej kra
jow ej organizacyi na kongresie w  sierpniu b. c,

Za
-  Komitet Centralny Organizacyi Syjońskiej 

Oddział dla zach. Małopolski i Śląska- 
Dr. O. Tbon mp,

specjalistów, którzy z  powoda naszego ubó
stwa, są dla nas na jakiś czas jeszcze nleoce-* 
nieni. W zgląd ten nie jest zasadniczy, ale je-* 
śli chcemy urzeczywistnić nasze komunisty* 
czne zasady, wówczas nie wolno nam spuszczać 
z oka tych względów praktycznych.;

Form y walki są następujące:
1) W alka idei, którą pozostawia się komu

nistom żydowskim. Jest bardzo pożądanem, 
ażeby w  pracy tej birali udział także towarzy
sze rosyjscy, gdyż syonizm jest czynnikiem, 
który wykracza daleko poza granice wewnętra 
nej kwestyi żydowskiej.

2) Zdruzgotanie organizacyi, co jednakowoż 
nie powinno przekraczać następujących ram: 
a ) Obserwacya i rejestracya; b) Przeszkadzanie 
w  odbywaniu publicznych zgromadzeń (nie 
udzielać żadnych lokali). Na wypadek zwoła* 
nia tajnych zgromadzeń, przeszkodzić im  naj
rozmaitszymi środkami, uczestników zamykać 
na 24 godzin, a później wypuszczać na w o l
ność. O wszystkich tych zajściach donosić 
centrali w  pilnych telegramach, c) Podchwy
tywać korespohdencyę o ruchu syońskim i w a
żniejszą wysłać do centrali, albo zatrzymy* 
wać przy miejscowy cli Czeka; adresatowi nie 
doręczyć; d) Mandataryuszom organizacyi 
syońskiej nie wydawać żadnych pozwoleń na 
jazdę w  kolejach, także nie je j oddziałom: 
„H erzlia ", „Kadinui", „Achuza Makabi" i  in.;

.A le  nie przeszkadzać syonistom (? ) podróżują* 
cym z polecenia sowietów; e) Lokale organi- 
zacyi pod najrozmaitszymi wymówkami oią-;

tylko o odwieczną rzeczywistość wszelkiej ducho
we) treści, o rzeczywistość marzenia. Wszystko 
staje się tu symbolem. Życie i śmierć spoglądają 
sobie w  oczy i powierzają sobie nujtajniejsza 
wizye.
I Herman uległ cudownemu pięknu tego jedynego 
[ludowego w  literaturze żydowskiej misteryuin, a 
jego inscenizacya „Dybuka" mi-iłn~6yć. tylko ema- 
nacyą najgłębszych przeżyć poejyl By te przeżycia 
należycie uzmysłowić, zlał trzeci czwarty akt wf 
jedną całość, a i tę całość wzbogacił różnemi ino- 
wacyarai wyłącznie swej fantazji. Wprowadź* 
fantastyczny taniec śmierci, w ttida w usta boha
tera „mistyczną" melodyę „Pieśni nad pieśniami" 
Żelazną wolą potrafił nagiąć kunszt aktorski M 
służbę idei przewodniej.

Można się rozmaicie zaptrywać na tę dowolność 
reżysera w interpretacyi i intencji autora, można 
się imwct oburzać na brak pietyzmu, ale przyznać 
trzeba, że całość była przemyślana i konsekwen
tnie utrzymaną- Prawda, źe dzieło nabrało spiżo
wych form posągu, ale straciło dużo ze swej bar* 
wnej żywotności. Postąpię — są to raczej symbole 
Idei, niż ludzie żywi. Weźcie np. meszulacha, 
który w  interpretacyi N ach burza jest tylko i ta 
li tylko sumieniem całego dzieła. !A  wszak mamy 
i tu do czynienia z człowiekiem żywym., zw iw e 
ny ra z całą dość wątłą zresztą akcją dramatycz
nej legendy, ale Nachbuss daje nam tylko statuę 
obdarzoną darem słowa,
Ta monumentalność inscenizacji Hermana odłfll* 
się fatalnie na tych scenach, które wymagają «** 
pressyi głębokiego, czysto ludzkiego bólu. Jakie 
martwą jest scena końcowa aktu drugiego, gdy; 
duch Ciionona wcielił się w  Leję, jak mało ma Wf 
sobie wyrazu, cbodai tworzy wrogi* ładną mała*-
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if
p e  rekwirować z motywacją, te potrzebne są 
lwie dla celów wojskowych lub innych. W o
góle dzieło zniszczenia w ten sposób przepro- 
wadzić, ażeby bez oficyalnych dekretów o nie
legalności tej organizacyi, faktycznie jej dzia
łalność została sparaliżowaną i uniemożli- 
Srionę.

Powyżej wyliczone środki są naszem zda
niem zupełnie wystarczające; przytem jest o- 
jbowiązkiem co miesiąc posyłać centrali krót
kie sprawozdanie o podjętych krokach i usta
niu ruchu.

Poleca się szczególnie zapraszać do tej pracy 
komunistów żydowskich. Reprezentanci okrę
gowych Czeka są zobowiązani urzędników za
znajamiać z istotą syonizmu, ażeby nie do
szło do tego smutnego kuriosum, że niektórzy 
nasi tawarzysze widzą w syoniźmie jakiś taj
ny wszechświatowy synhedryon żydowski, sta
wiający -sobie za cel zdetronizowanie wszyst
kich monarchów, aby utworzyć jedno państwo 
*  jednym władcą.

Na syonizm patrzeć należy jedynie i wyłą
cznie jako na ruch polityczny, burżuazyjno- 
nacyonalistyczny. Kto do sprawy tej nie przy
stępuje z tego punktu widzenia, oddala się od 
rzeczywistości i szkodzi tylko rewolucyi.

Za przewodniczącego ogólno-rosyjskiej Cze
ka: Ksenofontow.

Szef tajnego wydziału: Lacys.
Sekretarz ogólno-rosyjskiej Czeka: Uralów.

■ a *
f  M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiejszy „Na- 
Jer Hajnt" donosi, ie tak zwana gmina reli
gijna w  Kijowie, jedyna instytucya żydow
ska W tern mieście, jaka ostała się pod rząda- 
fni bolszewików, zwróciła się do władz sowie
ckich z prośbą o pozwolenie na zakup i wy- 
jpiek mąki na mace. Rząd odmówił tej prośbie, 
ponieważ według opinii komisaryatu dla 
ipraw żydowskich, „ludność żydowską win
no sif odzwyczaić od jedzenia macy“s

Bi-i i O-O' ■" 1 ■ "■
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Konferncya Cydów ukraińskich w  Ameryce

Ejęła szereg ważnych rezolucyi w  sprawie 
clenia wydatnej pomocy nieszczęśliwym Ży- 

JaLoteż aierotom pogromowym l wojennym 
Aa Ukrainie. Uchwalono: '•

1) Wysiać komisyę celem zbadania położenia 
fcydów na Ukrainie. 2) Zarządy ukraińskich fede- 
racyi żydowskich mają urządzić dzień „tli gowy" 
jST całej Ameryce oraz wielkie bazary w lóżnych 
n “ Stach. 8) Utworzyć bezzwłocznie fundusz mi
liona dolarów ł zebrać specyainy fundusz 3'10-000 
Bola rów celem umożliwienia żydowskim siei otom 
hkratńsŁim wyjazdu do Palestyny i pobytu w 
Specyalnych koloniach dziecięcych. 4) Komitet żyd. 
fedoracyt ukraińskich ma się zwrócić do departa
mentów stanu i pracy w  Waszyngtonie z prośbą 
D poparcie przez rząd amerykański pracy około

ulżenia niedoli nieszczęśliwych emigrantów ży
dowskich z Ukrainy i z prośbą, ażeby projekto
wane ustawy antyemigracyjne nie zostały wyko
nane.

■o • * ■ a tu # aI
Waszyngton. (ŻBK.). Przewodniczący komisyi 

(migracyjnej kongresu, Mr. Johnson, doniósł po 
koferencyi z prezydentem Hardingiem, że wkrótce 
wniesiony zostanie do kongresu bill Lmigraeyjny, 
opracowany na wzór tego, który został przyjęty 
na ostatniem posiedzeniu poprzedniego kongresu, 
a potem odrzucony przez prezydenta Wilsona/

Johnson oświadczył, że leaderzy kongresu po
rzucą pierwotny plan wstrzymania całej emigra
c ji na przeciąg jednego roku i raczej poprą bill 
senatu, ograniczający roczną imigracyę do 3% lis 
czby obcokrajowców, którzy znajdowali się w 
kraju w  roku 1910.

Zjdawsloe Hm  emigracyjne w U n i t
„Hilfsverein der deutschen Juden“ rozsyła 

stępujący komunikat:
Centralne biuro „Hilfsverinu“ dla spraw żydow

skiej imigracyi rozpoczęło na nowo swą działal
ność. Sekretarzem generalnym biura Centralnego 
zamianowany został dr. Natan ben Natan.
Praca Biura Centralnego polega na uregulowaniu 

emigracyi, idącej przez Niemej', udzielaniu rad 
emigrantom i wogóle na współpracy z organiza- 
cyami około uregulowania emigracyi.

Centrala ma swoją siedzibę w Berlinie, Stegiitz- 
zerstrasse 18, filie znajdują się w Hamburgu, 
Ferdinandslrasse 14 i w  Bremie, Dilsternstrasse 7 
W  miarę potrzeby utworzy się filie na stacyach 
granicznych

Rokowania z towarzystwami okrętowemi i za- 
granicznemi organizacyami żydowskiemi są w  peł 
nym toku.

Biuro Centralne będzie wydawało, jak przed 
wojną, biuletyny prasowe, zawierające odnośne 
informacye.

Viviani o Żydach we Francyi.
Były premier francuski, Viviani, zapytany przez 
żydowskiego dziennikarza w  Nowym Jorku o sto
sunek francuskiego rządu i narodu do Żydów tam
tejszych, odpowiedział co następuje:

„Stosunek, nasz do naszych objrwateli żydow
skich jest taki sam, jak do wszystkich innych na« 
szych obywateli — wysoce przyjazny. Żydzi fran
cuscy są dobrymi obywatelami i prawdziwymi 
patryotami. Antysemityzmu obecnie we Francyi 
więcej niema. Jest on martwy, powtórzenie afery 
Dreyfusa we Francyi dziś jest niemożliwe".

O Żydach w  ogólności wyraził się Vivianx, że 
„są zdolnymi i pracowitymi ludźmi, a jako tacy — 
pożytecznymi obywatelami". i

Rynek pracy w Palestynie.
„Kuntress" pisze o obecnym rynku pracy w  Pa

lestynie: Pracy na roli dla nowych imigrantów na

Nr. W

razie niema w Palestynie. Fudusi Narodowy o t f  
bierze nowych pól pod uprawę, a w  koloniach S U f 
jest niezmieniony. L.

Roboty publiczne zatrudniają obecnie około 
2000 robotników. Organizacya robotnicza wyko* 
nuje następujące roboty: buduje cztery szosy, dwU 
boczne linie kolejowe, kopie kanał wzdłuż tonł 
kolejowego obok Jawny i buduje dziesiątki domósą 
i kiosków. Roboty te otwierają możność wproś 
wadzenia do kraju i zatrudnienie jeszcze tysięcj 
młodych ludzi. Pieniądze, potrzebne do wykon** 
nia tych robót, pochodzą ze źródeł niesyonistyc** 
nych.

Należy się spodziewać, że w  okresie letnim rosa 
pocznie się budowa setek nowych domów, przy* 
czem znajdzie zajęcie mnóstwo rzemieślników I
robotników. i

Przegląd polityczny.
Oświadczenie Bourgeols w sprawie 

mandatów.
Bezpośrednim wynikiem protestów amery-? 

kańskich w sprawie udzielania mandatów bez 
wiedzy Stanów Zjednoczonych, jest ważne o-j 
świadczenie, jakie złożył Leon Bourgeois w se*» 
nacie francuskim. Oświadczył on, że Lig* 
narodów wstrzymała na życzenie Ameryki dal-* 
sze obrady w sprawie mandatów, a prasa a-* 
merykańska podkreśla, że sojusznicy europej-t 
scy w najkrótszym czasie uchwalą ponowne 
rozpatrzenie tych postanowień, które zapadły; 
bez interwencyi Stanów Zjednoczonych. Głó-* 
wną przeszkodą dla uzyskania porozumienia 
jest sojusz angielsko-japoński i tajna umo
wa, zawarta między Anglią, Francyą i Japo-* 
nią. W  tej sprawie jednak amerykańskie mi-* 
nisterstwo stanu zwróciło się do Japonii i 
państw sojuszniczych z żądaniem lojalnego 
wykonania traktatu.

Ameryka i Japonia.
Cesarz japoński wystosował do prezydenta 

Hardinga pismo, w klórem wyrażą żal, że roz
mai te okoliczności uniemożliwiają japońskie-* 
mu następcy tronu przyjąć zaproszenie zwie
dzenia Stanów Zjednoczonych. Jak wiadomo, 
japoński następca tronu wybrał się obecnie w  
podróż do Europy.

Pisma zagraniczne podając tę wiadomość, 
stwierdzają, że właściwą przyczyną odmowy 
jest Ostry protest Stanów Zjednoczonych prze
ciw udzieleniu Japonii mandatu na wyspie 
Jap.

Stowarzyszenie konsumcyjne Pomoc
wydaje swoim członkom

wino węgierskie święta Ina
atestowane przez tutejszy Rabinat.

laką grupę! Że Leja w  njęciu Orleskiej jest jedno
stajną i  monotonną, może da się wytłumaczyć 
Właściwościami artystki zmanierowanej a nie mu- 
kimy tą pozycyą obciążyć debitu reżysera.
' A le ogółem wziąwszy „Dybuk" jest poważnem 
Warzeniem w  rozwoju naszej sztuki scenicznej, a 
artyńd wileńscy uważają to przedstawienie za 
punkt zwrotny w  całej dotychczasowej swej dzia
łalności. Boję się, że ten rzetelnie zasłużouy suk. 
'ces moie wywołać fatalna następstwa. Przedsta
wienie „Dybuka" było niejako „redez-vous“ 
Wszystkich sztuk. Wspaniałe obrazy, Barlewiego 
muzyka, prześliczny — sam dla siebie — taniec 
Fo li Walter, mogą wywołać złudzenia, że zbliża 
hię dla naszego teatru epoka klasycyzmu. Świad
czy o tem chociażby druga premiera po „Dybuku". 
Mam tu na myśli Asza biblijny dramat „Amnon

ŁTamar". Biblijuy ten poemat odznacza się wspa- 
atym przepychem słowa, oddycha aromatem bo- 
, batorskiej miłosnej sielanki, ale brak mu szero

kiego oddechu, pulsującej purpury krwi.
Sztuka pociągnęła naszych eksperymentujących 

Artystów dzięki właśnie tym walorom czysto de- 
ZoracyjiKMjrna raentacyjnym. Prsedewszystldem
Wodzi tu o dykcyę żywego słowa, przywdzianego 
pr królewski płaszcz wiersza, potem o sarną 

-kcyę", o możność kreacyt ról bohaterskich, któ- 
stały na poziomie sztuki nowoczesnej 1 na

fty widza, przyzwyczajonego do Haiuwurstla- 
%  rozmaitych bazgraczy tanich melodramatów, 
ret-pikiu dla aktorskiego kunsztu, wreszcie i to 
wszy.tki* ąutzy Chętnie służą aktorowi. Ekspery

ment mógł więc być dla naszych aktorów bardzo 
pouczającym, gdyby był tylko ekspermentem. Ale 
brać wileńska mniema, że wyrosła jnż ze sztuki 
ludowej, że minęły bezpowrotnie czasy, kiedy ra
czyli swych widzów „Pustą karczmą" Hirszbeina. 
Jest bezsprzecznie w  tem dużo prawdy, ale nie 
oznacza to jeszcze bynajmniej, by aktorzy naginali 
repertuar do swych wymogów, by teatr żydowski 
stał się instytucyą dekoratywną, by szedł po linii 
zewnętrznego przepychu słowa, baletu i muzyki.

Już „Amnon i Tamar" powinni naszym aktorom 
dać dużo do myślenia i pouczyć ich, ie  nie tędy 
droga. To, że publiczość nie dopisała, nie jest je
szcze wogóle miarodajuem, gdyż nasza publicz
ność jest wogóle niedojrzałą, ale szczere przestro. 
gi rozmaitych poważnych i sztuce prawdziwie 
oddanych krytyków powinny zaważyć na szali. Na 
brak życzliwości ze strony tutejszych krytyków 
trupa wileńska uskarżać się nie może. Każdy z 
recenzentów odnosi się eon amore do naszych 
artystów, a nie ma może w  całej Europie teatru, 
któryby miał taką szczerą i oddaną sobie prasę.

A  przecież przygotowują Wileńczycy „Córki 
Jefty*  ̂ Asza i „Mesyasza" Żuławskiego. Są to do
wody, te teatr żydowski szuka swej drogi, błądzi 
eksperymentuje, próbuje ciągle nowych dróg a w 
rezultacie zajść może na bezdroża. Miejmy nadzieję 
ie  powstałe dzięki czynnej inieyaływie paru jed
nostek Towarzystwo żydowskiego teatru, potrafi 
tyra próbom nadać pewną wytyczną linię. O tem 
w  następnym liście.

Dr. IŁ Kanfer,

l teatr i. im a
„Brzydki Ferrante", komedya w  3 aktach Saba- 

tina Lopeza. Reżyserował p. Teofil Trzciński. Wy
stęp p. Karola Adwentowicza.

„Nie widzę przyczyny, dla której miałbym ma
lować piękne kobiety. Nie maluję przecież z grze
czności, ani też na to, by się przypodobać jurnym 
gamoniom". Tak mówił Bócklin, a jednak nia 
mógł się zwolnić od magnetycznej pokusy two
rzenia na swych płótnach kobiet, fascynujących? 
urodą_. Piękno bowiem w  każdej postaci przyku* 
wa, choćby nawet było jedynie zewnętrzni formą, 
obejmującą brzydką treść, czego klatyeznymf 
przykładem mogą być kobiety słe, czy ghpie, ale 
piękne. i

Ażeby t  brzydoty wydobyć Piękno wewnętrzne 
nie musi się być Rodinem, wykazującyn plasty
cznie ile piękna mieści się w brzydocie, ile w ka
żdym razie zdolność taką posiada jedraie czło
wiek o subtelnej duszy.

Dla szarego tłumu są bezwątpienia kanonem 
słowa arystokraty duchowego Ntetechego, tą 
„brzydota działa przygnębiająco, odbńra silę, zu
baża, dławi Brzydota sugeruje brzyiotę. Możną 
to sprawdzić na stanach swego zdrowia: d e  po
czucie fizyczne wzmaga wyobraźnię w  kierunk* 
brzydoty".
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Kraków, 20 kwietnia.

iW dnia cii 15 i 16 kwietnia obradowały w  Kra
kowie or(_anizacy“ i grupy poa’ esyońskie Rz-jczy- 
pospolitej polskim. które oiit.ez) y się od t. zw 
|rw> 7  pcale^y iakiej. W  o b n a i i i  brało wizial 
92 delegatów Z 15 miejscowości, oraz przedstawi
ciel związku światowego »PoaI Syon‘‘ p. S. Ku. 
fraaowi

Po akonsty tuowar-u ńię partyi na zasadach re 
Kolacji przyjętych na V światowej konferencyi 
WÓM Syon w Wiedniu (t. zw. prawica) Lonfereu- 
Cya uchwaliła przystąpić do powyższego związku, 
i Następnie. wysłuchano sprawozdania p. F.uba- 
4zowa z obrad międzynarodowej konferencji so
sy aliatyczn ej we Wiedniu (Ł zw. 4 międzynaro
dówki), której zasady jednomyślnie przyjęto i wy
łożono światowemu związkowi Poaie Syon zau. 
fanie i uznanie za należytą obronę interesów pro- 
■etaryatu żydowskiego na kongresie socjalistycz
nym we Wiedniu.
- Dalsze obrady wypełnione były dysitusyą nad 
żnetodami praktycznej pracy palestyńskiej; w 
tojedynczycn refratach i szczegółowej dyskusyi 
omówiono sprawę robotniczego ruchu pionier
skiego, udziału w  urzędach palestyńskich oraz 
propagandy zp palestyńskim funduszem robotni
czym.

Na czoło narad wysunęła się kwesty a udziału 
partyi poalesyońskiej w  światowym kongresie 
syońskim. Wiadomo, ze lewicowe partye poale- 
syońskie stanęły na stanowisku me brania udzia
łu w  światowym kongresie syońskim. Znakomitą 
odprawę dał tym Ł zw. „antykongresistom" p. Ku- 
haszow, który w  przeszło dwugodzinnym znako
mitym referacie, zbił wszystkie istotne i pozorne 
argumenty, jakie wysuwane są przeciwko udzia
łowi w  kongreaii syońskim i w drugiej części 
swego referatu uzasadnił w  nader przekony wują- 
ęy sposób konieczność brania udziału w obradach 
światowego kongresu syońskiego. Fakty te, że 
mandat Ligi narodów uzi.aje światową organiza 
eyę syońska za reprezent icyę żydowstwa, że Or
ganizacja ta otrzyma w  najbliższej przyszłości 
iwielkie obszary ziemi w  Palestynie oiaz, że roz
porządza ona funduszami „Keren Hajesod", po. 
chodzącymi Ou szerokich warstw ludu żydowskie, 
go, nakłada na robotników żydowskich święty o- 
bowiązek wpływania na działalność Organizacyi 
Syoń&kiej i jej instytucyj w  Palestynie, aby zasa- 
d j i interesy robotników zostały w  Palestynie w  
■jak najdalszej mierze uwzględnione. Drcgn do zdo 
bycia sobie tego wpływu prowadzi jedynie przez 
branie czynnego udziału w  światowym kongresie 
syońskim.

Po długiej, chwilami burzliwej dyskusyi, w  któ
rej wystąpił także m. In. poś dr Szipper ze bra
niem udziału w  kongresie, uchwalono 20 głosami 
przeciwko P przy 2 wstrzymnjących się od głoso
wania, brać udział w  kongresie syońskim. Uchwa
lona W tej sprawie rezolucya brzmi: „Biorąc pod 
uwagę szczególny wpływ, jaki posiada cbecąie na 
kolonizację w  Palestynie kongres syoński jako 
reprezentacja wszystkich elementów w  żydostwie, 
zainteresowanych w  utworzeniu jiszubu żydow

skiego w  Palestynie i  uważając walkę proletarya- 
tu żydoskiego przeciwko tendeneyom burżuizyi 
żydowskiej w  procesie realizacyi centrum żydow
skiego, jako organiczną część dzieła realizacyi poa 
lesyonizmu — uchwala konstytuująca konferencja 
brać udział w  kongresie syońskim.

„Na kongresie tym będą delegaci poalesyeńscy 
razem z delegatami żydowskiego proletaryatu so- 
cyalistyczrego w  Palestynie walczyć o zasady ro
botnicze kolonizacji o nacyonalizacyę ziemi i o 
■itćfjudowę żydowskiej Palestyny w  duchu żydow
skiego proletaryatu".

Referat o sytuacji politycznej w  kraju w jglo  
sił poseł dr. Szipper, który omówił znaczenie tta. 
ktatów pok )jo\,ych dla Polski i w  dłuższych wy
wodach nakreślił dalszą linię rozwoju stosunków 
politycznych i spoleczuyeh w  Polsce. Po nakre
śleniu wytycznych linii dla polityki krajowej i po 
skonstatowaniu, że należy zatrzymać mandat po
sła di a Szippera uchwaliła konfereneya szereg 
rezolncyi w  sprawie taktyki przy najbliższych wy 
borach do sejmu (blok wyborczy z partyami ro- 
botniczemi, stojącemi na stanowisku walki klaso
wej i uznającemi żydowską autonomię narodową) 
w  sprawie kabełów uznano potrzebę wstąpienia 
do kahalów i aktywnej w nich pracy dla wywal
czenia demokratycznej reformy wyborczej celem 
stworzenia podstaw pod budowę świeckiej i de
mokratycznej gminy żydowskiej.

Po przyjęciu rezolucyi w  sprawie organizacyi 
zawodowej, rozdzielczych komitetów robotni, 
czych, pracy młodzieży robotniczej, oraz w  spra
wie żydowskiej Ligi kultury uchwalono statut 
partjrjny. Jako organ fcentralny partyi uznano „Ar- 
beiter Wort", wychodzący w  Krakowie. Wyborem 
centralnego komitetu partyi zakończono obrady.

NADESŁANE.
Za rubryk*, te  roeaS cya  n ie odpow iada

Ni_c ( ' b 24 kwietnie -" ele kinotaetm „W >■ j ‘
10 w le rcó r . Wii .ąt wh c z ó r  hunoru  I śm iechu.

? ? ? TuHtu - Kuj a - M’bwo ? ? ?
x Żelską, Kolmanką, Kinowlczem i Kadenem.

Pozostałe bilehr do nabycia w perfu mery i Lumdwirt Grodzka 48 i przy 
kasie kina , Warszawa*. W sobotę 23 i w niedzielę Łamie przez 

cały dzień. 171

R r u r ła n ł t r  r»<f»i*lir0iaz Wszelkie wyroby złote i sre- 
J  lA.Ell.jr f bme,ix lno r. bog.tym w 3 borze

Emil G o lfe  ser w K g m  ni. t t  lir. 25.

Ktealiiarie w Rabce
składające się z 2-cb pokoi i kuchni z werandą jest 

w połowie do odstąpieni! na maj i cremiec. 
Zgłoszema w Administracji N, Dziennika pod F. K.

Naszemu kochanemu szwagrowip AbrahamowiRtlckowi 
do zaręczyn z p. S&bihą Brandówną gratulują serdeczn e
968 Rttckiowie i Spettowie

Kochanemu bmu Abrahamowi Rtickowi do zaręczyn 
z n. Sabiną Brandów ją  gratuluje serdecznie
969 Chaim Rtick.
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KRONIKA*
Kraków, 21 kwietnia

—- Douatkowa 1 eje^tracya oficerów i roczników 
1879—A8S9. M. S Wojsk, zarządziło dodatkową re. 
jestracyę wszystkich oficerów i równorzędnych 
roczników 1879 do 1389. — Wymienieni zgłoszą 
się bezzwłocznie u oficerów ewidencyjnych powia
tu miejsca zamieszkania, celem dodatkowej r e je 
stracji. — Zmianę stałego miejsca pobjtu winni 
oficerowie i im równorzędni znajdujący się w  sta
nie nieczynnym ogłaszać tak samo jak szere
gowi u właściwego oficera ewidencyjnego.

— Kraków bez w od j. We wtorek po godz. Jh-tej 
wieczór pękła główna rnra wodociągowa opodal 
klasztoru pp. Norbertanek od strony Bielan. Po 
pęknięciu dyrekeya wodociągów poleciła natych
miast odkopanie pękniętej rury, przyczei.i stwier- 
dzono pękniecie tzw. mufy, tj. grubszego końca 
rury traz wysunięcie się uszczelnienia. Wczoraj 
o godz. 2 popołudniu robotnicy przystąpili do wy
dobywania uszkodzonej rnry, a o godz. 6 wieczór 
lem zaczęto zakładać nową, poczem prace trwa
ły dalej w  ciągu nocy. Dzisiaj przed południem, 
jak nas informują z kompetentnej strony, będzie 
jż woda w mieście. Pęknięta rura znajdowała się 
w  ziemi od założenia wodociągu w Krakowie, tj. 
od roku 1899.

Przy tej sposobności wypada nadmienić, że wo
bec czesteao psucia się rur wodociągowych pot 
winny władze nakazać przywrócenie studzien, za
sypanych po uruchomieniu wodociągów.

- Z teatru „Nowości": „Błękitny mazur", ope
retka Fr. LeLara będzie stanowić clou tngprot- 
cznego sezonu w teatrze „Nowości". Premier* 
operetki tej, na którą już publiczność od roku w y
czekiwała, odbędzie się w  przyszłym tygodniu we 
wtorek 26. bm. Dyrekeya zaangażowała do opo* 
retki tej świetną parę tancerzy Leokalyą i Józef* 
Ciesielskich. Bilety już nabywać można w  kasie 
zamawiań J. Rudnickiego linia A—B.

— Z muzeum narodow ego. Obraz Matejki „K on 
stytucja 3«go Maja" zdobił niegdyś Gmach sejrae' 
wy a obecnie deponowany w  Muzeum narodewem, 
ma być wywieziony do Warszawy. Zażądało tego 
dzieła Ministeistwo robót publicznych. Dzieło ta 
wraz z „Rejtanem" i „Kościuszką pod Racławib*- 
mi“ wystawiono razem na jednej ścianie w  Ma* 
zeum Narodwem, składa się na cykl śv ietnie chr 
rakteryzujacy upadek a obok dźwignięcie się Pol
ski z upadku pełne świetnych chwil i chwały. Ni
gdy te obrazy razem zestawione nie były i  zepewt* 
ne nie będą. „Rejtan" bowiem dria 2a bm, nłeo<ł- 
wołalnie wywieziony bedzie do Warszawy a zą 
nim niebawem podąży „Konstytncya 3«go’ Maja". 
To też publiczność i szkoły powinnyby skorzystać

tej sposbności i widzieć wspomniane triy obra
zy duchowo ze sobą złączone. ■>

— Podwyższenie nagród za wykrycie tajnych 
gorzelń. Dotychczasowa nagrody pieniężne za urzy 
czynienie się do wykrycia tajnych gorzelń pod
wyższyło Ministerstwo Skarbu nai kwoty od lU0Q 
do 6000 marek z ważnością od 28 lutego 1921 r,

— Konfiskata pomarańcz. Urząd walki z lichwą 
z?kwestyonowTal handlarce owoców Wiktoryi 
Ostrożce 190 pomarańcz, przemyconych' z zag^a- 
nicy.

Bi zydka twarz nieraz bywiała zawiązkiem za
równo tragedyi, jak komedyi, na scenie i pow ieści.

Gdyby -marzycielski poeta i wspaniały rębacr. 
świetlany Cyreno de Bergcrac ładny miał nos, nie 
pobiłby go w konkurach piękny, ale pot polity 
shłopak Chrystian de Neu\iilette. A  owa rozma
rzona Roki ana, rozamorowana w  słodkim dźwię
ku słów i pięknej twarzy, ni° dostrzeg ijąca duszy 
Cyrena, podobna jest do tysiąca innych kobiet.

B inkier Ferrante zdaje sobie sprawę z tego, że 
posiada twarz tak odrażającą, że go kobieta nie 
Wybierce na kochanka, a nawet na męża.

Wskutek tego stwarza .obie c,łą  kunsztownie 
zbudowaną teorye, że każdy upośledzony w  jed
nym kierunku, moża i musi rozwijać swe jasne 
Strony i zalety w  innycb kierunkach. Fei rancie 
idzie w  sukurs jego rozległa fortuna, dzięk1 któ 
rej może biedną dziewczynę Cecjlię kształcić i ob- 
Rarzać taką dobrocią, którą budzi u tej pensjonar
ki najwyższy szacurek.

Szacunek jest dla Ferranta drobną monetę, bo 
pragnie złotego pieniążka prawdziwych zdobyczy.

swej wymowie i zn cznośd tak bardzo, że 
pszałamiając się własnemi słowami, wmawia w  
giebie możność podnojn serca wytwornej pani 
lArmidy, choć ma męża tak zazdrosnego, jak p. de 
Pm Ilu- a Loehanka tak pięknego, jak Burtesi.

Ferrante zapowiada wręcz P<nte! iemu, że po« 
trafi z nim skutecznie rywalizować i z serca dy- 
ptyngowan^j damy zniknie aęolliński koebunek, 
p zagnieździ ąl$ tąm bizydki Ferrante.

i

Bartę i wyśmiewa bankiera, który śmiało roz
poczyna wyprawę po złote runo. Ferrante odwie
dza wśród nocy piękną panią Armidę, a jest tak 
brzydki, że jemu nawet i takie zuchwalstwo 
uchodzi. Szybko, nazbyt szybko doprowadza ją do 
takiego stanu, że oddanie byłoby już tylko dopeł
nieniem formalności.

W  krytycznym momencie nadchodzi mąż. Oczy
ma duszy widzimy morderczą walkę między Cnrli 
sen i Ferrantem, ale bankier, nie tracąc równo
wagi umysłowej, pokazuje silnie wzburzonemu 
mężowi swą brzyuotę. A Curtis św7ięcie wierzy, 
że oboje zainscenizowali mu kawał i choć się sam 
uważa za wystrychniętego na dudka, śmieje się 
na całe gardło.

Dla Ferranta ma ta awanturka znaczenie po. 
ważne, bo go ośmiela do próby o rękę swej prze 
ślicznej pupilki, która wśióa niemałych wahań 
godzi się zostać żoną bogatego, dobrego bankiera.

Czy Lopezowi udało się przeprow adzić swe za
łożenie, że brzydsi Ferrante nsuwa pięknego Bar- 
tesiego zarówno ze „stanowiska" kochanka p. 
Armidy, jak i  poważnego rywala w stosunku do 
Cecylii?

Autor fylko pozornie swój plan zrealizował, ho 
jedynie pod wpływem chwilowego działania upój 
nych siów Ferranta, jego zapewnienia o niedj’- 
skretnych przechw ałkacn Bartesiego i dzięki cie
kawości. jak człowiek z taką brzydką twarzą ko
chać potrafi — gotowa pani Armida użyczać ban. 
kierowi wszystkich swych wdzięków, -ale jest pe-

wnem, że -zybko przyszłaby do opamiętania. 
1 młodziutka Cecylia mocno się zastanawia nad 
propozycyą Ferranta, którego bynajmniej Die ko
cha. DJa niej nie jest już tak niebezpieczną jego 
brzydota, jak to, że jest o przeszło dwadzieścia 
lat starszym. •

LoDez nie dał więc okazu brzydkiego eźłowieka 
któryby rozpalił ogień namiętnej miłości w  sercu 
kobiety. ;

Mimo, że autor .,Tego trzeciego" ślizga się po 
pow ie, żcimi problemu, nie wchodząc nigdzie w 
głąb, posiada sztuka, i.opcza niepoślednie zalety 
sceniczne: pierwszorzędną architektonikę, miłe 
dyalogi, a przedewszystkiem rolę, którą ta sztuka 
stoi i upada.

Tę niezmiernie skomplikowaną kreacyę brzyd
kiego Ferranta stworzył p. Adwentowicz, daląc 
zarówno w swej masce, postawie, mimice ,gesty- 
kulacyi, jak i Każaej kwestyi najwyższy wyraz ak
torskiej doskonałości 

Dobrze port uwili swe role pp. Bedńarzewska, 
Miarczyński, Nowacki i Hańska.

Reżyser spełnił swe Zadanie bardzo chwalebr5” 
W  pracowni Ferranta wisiał piękny oryginał 
ŻmurkL

W. FalleA
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— Handel obcerai w ita tan i Na zlccen> û -zę- 
Ra walKa z lichwą przytrzymano Ernestynę Gold- 
werlh (Meiselśa 38) za niedozwolony handel ob- 
cemi walutami. Odebrano jej 2000 marek niomfeo 
Icich, znaczną ilość franków francuskich i jedną 
Złotą monetę 20 koronową.

— Usiluwanf włamanie. Ouegdaj w nocy stróż 
ęemienbowni w  Podgórzu Maciej Rożek spostrzegł 
dwóch mężczyzn, którzy usiłowali włamać sio do 
magazynu tejże cementowni. Włamywacze w  diw i 
li, gdy Rożek chciał ich przytrzymać rzucili się 
na niego z nożami i  zadali mu cztery ciężkie rany 
Jednego ze sprawców Konstantego Dubiela, któ
ry uawniej zatrudniony był jako robotnik we wspo 
znnianej cementowni, udało się policyi przytrzy
mać. W czasie śledztwa Dubiel wydał swego 
zbiegłego wspólnika, którym jest Emil Suder, ró
wnież robo min cementownL

— Aresztowani włamywacza. Policya krakow
ska aresztowała Piotra Rzeźnika, szeregowca puł
ku lotniczęgo, pod zarzutem włamania się do tu, 
tejszego konsumu kolejowego. SznoJa, w .(rządzo
na przez Rzeźnika, wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
marek.

— Kradzież. Wczoraj aresztowano w Krako
wie 26-letniego Leona Rożka za kradzież bielizny 
| innych rzeczy, popełnioną na szkodę p. Hausne- 
ra w  biurze „Żeglugi polskiej". Wartość skradzio
nych przedmiotów w j  nosi kilka tysięcy marek.

— Miły braciszek. Wczoraj nad ranem posterun
kowy policyjny przychwycił Stanisława Kądziela, 
wę (L 22) w  chwili, gdy niósł na plecach worek 
z  garderobą. Jak się okazało Kądzielawa rzeczj 
te skradł swojej własnej siostrze Zofii, zamężnej 
tfarmułowej (ul Czarnowiejcka 77).

— Apasze między sobą. Do dyrekcyi policyi 
Jtglosił się znany na bruku krakowskim apasz iu- 
lian Szymczak i doniósł, że onegdaj popołudniu 
tapad1 na niego Kazimierz Katorowicz, również 
tSMn ze swojej przeszłości kryminalnej, który, 
y ro if c napadniętemu rewolwerem*, chwycił go 
pgd gardło i  zrabował mu zegarek i 3000 mk. Na-

etnteK tego doniesienia policya zaaresztowała 
antorowicza, przy którym znrleziono 6.385 mk. 
Pochodzeniu tą) kwoty aresztowany nie mógł na

leżycie uzasadnić.
—■ Krwawa walka nożowców. Na stacyę pogo- 

]owia ratunLcwego przyprowadził posterunkowy 
Bołicy? o godz. 4 popoł. 40-let Jana Jabłońskiego 
i  IM . Wincentego Kajtę, którzy podcz?= bójki na 
glaca Wolnica poranili się nawzajem nożami. Le
karz pogotowia stwierdził u pierwszego ranę cię- 
jgl m  policzku, u drugiego zaś rant ciętą i  tłuczo
ną nt lewem przedramieniu, silne stłuczenie lewe
go oka t przecięcie lewej powieki, — Po zaopa
trzeniu rannych zostali obaj zapaśnicy odstawieni 
I r  «.ąreaztów poicjjnyck pod „Telegrafem".

••PRRTUAR  n A T K D  J SLOWACKLKGO, 
towartek: „Brzydki FeranU".

REPERTUAR TEATRU „BAGa TELA".
Czwartek: „Panna Maliczewska". 

•iFH R TU A R  TEATRU H. POWSZECHNEGO 
EzwarteŁ: „Bohater kaukazki".

RBPBRTUAłt OPERETKI W  NOWOŚCIACH.
Czwartek: dziewczę z Holandyi".

REPERTUAR TEATRU RYDOWSCttGO,
Czwartek; „Jarkiele“.
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Ijsiitól Sam w
Dnia 23. marca br. odbyła się w  Krakowie kor- 

iereneya delegatów żydowskich akademickich 
instytucyi samopomocowych Wyższych Uczelni 
Warszawy, Krakowa i Lwowa. Na konferencyi 
nchwolono utworzyć Ceb tratę wymienionych in- 
Stytucyi z siedzibą w  Warszawie oraz ustr.lcno 
modus utworzeria Tymcz. Kiomitetu Wykon, tej 
Centrali.

Onegdaj odbyło się w Warszawie pierwsze po
siedzenie Tymczasowego Komitetu Wykonawcze
go  Z Warszawy do Komitetu wydelegowani zo
stali koledzy: Abramson, Himelfa.b, Cylan, Lewi; 
g Krakowa: Thonówna, FischLcwitz, Dr. Grunfeld; 
r  Lwowa; Lewenter, Lautman, Sz.trnberg Do 
grezydyum Tymcz. Komitetu Wykon, wybrani zo* 
ałali: Abramson, prezes. Lew i .wiceprezes, Himel- 
jhrb, relerent pra ■owy, Cylan, sekretarz, skarbnik 
U- racaŁ

Po  uchwalenia regulaminu, którego aityknł 
•ierwszy określa zaduma Tymcz Komitetu Wy
kon. (zorganizowanie szerokiej akcyi pomocy ma- 
teryalnej dla akademików—Żydiów, pomoc nauko- 
tWą, przygotowanie ogólpego zjazdu żyd. młodzieży 
fekad. Wyższych Uczelni Polskich i  ie j rezeato-

Wanie :‘ /doT tkiej mrouriety ikademirkiej Wyż
szych Uczelni Polskich w  ramach poprzed
nich punktów) przystąpiono do referatu nud .sto
sunkiem Centrali Źyaowskieh Aaad. Instytucyi 
Samopomocowych do Centrali Polskich Akad. 
Bratnich Pomocy. W  dyskusyi nad tym referatem 
stwierdzono, że obie organizacje stanowią rów
nouprawnione instytuoye i jest rzeczą niezbędną 
ustalenie między niemi ściśle określonych form 
współżycia oraz przedsiębrania pewnych wspól
nych akcyi o charakterze oguino-akademicLim 
(fundusze i inne akcje państwowe dla młodzieży 
akademickiej). Pozatem uchwalono zaproponować 
Komitetowi Wykon. 1-go Zjazdu polskiej młodzie* 
ży akademickiej wspólne opracowanie i przepro
wadzenie ankiety wśród akademików, celem otrzy 
mania dokładnych danych o icli warunkach eko
nomicznych, przynależości do organizacji samo
pomocowych oraz o poglądach ideowych. Zgłoszo
no także ogólnj* dezyderat, polecający prezydyumi 
pilne zajmowanie się materyałami statystycznymi, 
dotyczącymi młodzieży akad. i jej życia.

Następnie przystąpiono do omawiania punktu 
o zorganizowaniu akcyi pomocy dla akademików- 
Żydów. W  referacie o pomocy społecznej wykaza, 
no, że żydowskie społeczeństwo niczein, niestety, 
nie przyczynia się do ulżenia ciężkiej doli swej 
młodzieży akad., podczas gdy społeczeństwo pol
skie prowadzi w  tym kierunku intensywną akcyę 
(agitacya prasowa, Au-dlium Academlcum na 
czele 7- marszałkiem Trąmpczyóskim, znaczne ofia 
ry prywatne itp.). W  referacie i dyskusyi stwier
dzono pilną konieczność pobudzenia społeczeństwa 
żydowskiego do analogicznej akcyi, wyzyskania 
dla tego celu prasy żydowskiej oraz konieczność 
założenia komitetów obywatelskich i niesienia po
mocy akademikom-żydom, do których ;io komite
tów winny być przyciągnięte najwybitniejsze i naj 
wpływowsze osoby ze świata żydowskiego oraz 
prezdstawiciele różnych organizacyi społecznych. 
W  dyskusyi wypłynął również wniosek urządze
nia „Tygodnia Akademika żydowskiego" na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

W  drugim dniu obrad, jako pierwszy punkt po
rządku dziennego, omawiana była kwestya fundu* 
szów amerykańskich I wogóle zagranicznych. Po 
bardzo długiej i wyczerpującej dyskusyi uchwalo
no zwrócić się do wszystkich organizacyi żydow
skich zagranicą, których cele pozwalają na nie
sienie pomocy akademikom lub Żydom wschodnim 
z mbmoryałem, obrazującym krytyczną sytuację 
żydowskiej młodzieży akademickiej w  Polsce.

Postanowiono! także zwrócia się do Szaloma 
Asza z prośbą o poparcie odnośnych zabiegów w  
Poeple Relief, którego jest cz looŁm , Co prof. 
Einsteina, który w  wywiadzie swoim z korespon
dentem „HaceLry" oświadczy! gotowość przyjścia 
z pomocą akademikom-żydom, oraz do sir Stuarta 
Samuela,, który w  czasie swego pobytiT jy Polsce 
zapewnił żydowską młodzież akad. iż gotów jest 
przyjść jej z pomocą materyalną.

W  sprawie uniwersytetu w  Wilnie stwierdzono, 
że ze względu na podobne położenie i wspólne in
teresy wskazane jest, aLy żyd. młodzież akadem. 
uniwersytetu wileńskiego zgłosiła swój akces do 
Centrali Żyd. Akad. Instytucyi Samopom. Wyż
szych Uczeini Polskich.
Prócz wymienionych najważniejszych kwesty1’ , 
omawiano na posiedzeniu cały 6zereg spraw o 
mniejszem znaczeniu. Sprawę ogólnego zjazdu 
Żyd. Młodzieży Akad. od>ożono do następnego 
plenarnego posiedzenia Tymcz. Komitetu Wykon, 
do tego zaś czasu polecono prezydyum z&jęoie się 
zebraniem materyałów do Zjazdu, ewent. nawet 
przygotowaniem pewnych w  tej sprawie konkret* 
nych projektów. —

Warszawa, 12. kwietnia 1921 r.

O D  WYDfe V#4CTWA«

Uchwały komisy! sanitarnej Jointa. Dziś zakoń
czyły się w  Warszawie obrady Jointu w  sprawach 
sanitarnych. Obradom przewodniczył pecyelnie 
na konferencyę przybyły z Paryża dr Klolz. M. i. 
uchwalono: urządzić 100 łaźni ludowwch w  róż
nych miastach i przekazać je kahałem względnie 
towarzystwom lekarsko=filantropijnym, rozszerzyć 
akcyę „kropli mleka" dla dzieci, przedsie.wziąć 
mai owe szczepienie ospy i lekarskie badanie dzie
ci. Fundusze na te cele potrzebne wyasygnuje cen
tralny zarząd Jointu w  Paryżu .(M).

Święta Paschy w  szkołach. Ministerstwo wy* 
znań religijnych i oświecenia publ. wyjaśnia, że 
uczniowie wyznania mojżes zowego oraz personel, 
nauczycielski zwolnieni 6ą od zwykłych zajęć w  
święto Paschy w  dniach od 23 do 30 kwietnia 
b. r. OS).

Wsh jm i i ir ewakuacji uchodźców. Korespon
dent wasz dowiaduje się, źa ministerstwo spraw 
wewnętrznych wysłało dżiś do podległych władr 
w  Baj anowiczach, Ró^ p1 i innych miastach kre
sowych telegraficzne polecenie, by zaprzestano 
wysyłać z lowrotom na terytoryun bolszewickie 
uchodźców, przebywających nu tńtytpryum pol
akiem, (M}. ’ "

,JNówego l>ziennikac.
Nie zważając na ogromne U jdnw u, ptr 

erraiiiśmy i tym razem starania, by wy 
okazały

„How*go Dziennika"
W  łym celu pozyskała Redaktya cały szereg 

nader cennych artykułów wybitnych działaczy 
i publicystów żydowskich, tudzież wartościowe 
utv ory literackie.

Numer świąteczny ukaże się w  dniu 22-go 
kwietnia z datą 23-go kwietnia w objęło aa 
16 stron druku.

Dział Łiospfedaraty,
Projekt zmisay .ystemu oplot wywozowych. Jałt. 

ogó’nie wiadomo jedną z najważniejszych przyczyn 
podcięcia naszego eksportu był system opłat wy* 
wozowych. Wysokość iychże była dla różnych ar* 
tykulów różnie określana, inaczej w poizczegćb 
nj'ch dzielnicach, przyczem: — co naj\yainiejcza-< 
obliczano je w stosunku do mmimalnej ceny eks
portowej, zupełnie od zysku niez: leżnie, tak, że wj 
okresie sprdku cen zagi anicą zdarzało się, że a*. 
płata cały zysk pochłaniała a nawet go prze wyż-, 
szala.

Jak donosi organ n»’j. przeor, i h ndlu „Prze
m ysł i Handel" mają obecnie opluty być pobiera* 
ne: 1) w postaci procentu od zysku wywozowego,
2) podług systemu jednostajnego dia całego pań* 
stwa i wszystkich towarów (z wyj. ropy i jej pro
duktów, cementu i wódek). Usialanoby ceny prze
ciętne na rynku wewnętrzym I zewi^ irznym na 
pewien okres czasu, przyczem ceny te nie mogły
by być podwyższone, a możliwomby było obni
żanie a nawet kasowanie opłat. W  razie uchwa
lenia projektu przez GŁ Urz. Pizy w. i Wyw bę
dzie sprawa w najbliższym czasie przedstawiona 
db decyzyi Rady ministrów.

Podatek od zysków 'wojennych. Ogłoszono 
W „Monitorze Polskim" rozporządzanie min. 
skarbu, na mocy którego zawarte w pai. ł> 
rozporządzenie z dnia 12-go maja 1920 rfj roz
ciągnięcie rhócy obowiązującej dekretu z dnia i 
5 lutego 1919 r. w przeanuocie wprt wadze
nia podatku od zysków wojennych na obsza- 
ize b. zaboru rosyjskiego na zyski, względnie 
dochody, osiągnięte w  latach 1919 i 1920, o-1 
granicza się tylko do zysków, względnie do
chodów, cfcięgiaiętych w  roicn 1919. Jeżeli po-* 
datek ten za rok 1920 został już wymierzony, 
ma go władza skarbowa I. instancyi z urzędu 
umorzyć. Nowych wy-niarow za rok ‘92v nie 
ualeźj’ uśkuieczniać.

Kredyt hclenderslr Kredyt Holandyi dla Pol
ski ma być faktem dokonanym. Zagranirzn? gaze* 
ty już oddawna o tym kredycie piszą, lecz my, naj
bliżej zainteresowani, n:c nie ^leat, List z Dd i- 
seidorfu ogłoszony w „Berliner Bfi-seo ŻeRtmg" 
objaśnia tylko, iż znaczny kredyt udziełoiiy został 
rządowi polskiemu na tycd samych wai linkach, 
na jakich otizymał go rząd austryacki. Zresrta: 
ani rząd polski, ani też polski przemysł me mte- 
lesuje się możliwościami kredyiowemi w Holana 
dyn Pod nazwą „NebaT utworzyły się w hm*' 
sterdamie towarzystwo holendersko-haltycUe dlą 
organizacyi interesów handlowych na wschodzi* 
Do przedsiębiorstwa tego należy 50 nawiększ/eft 
fabryk holenderskich. Celem jest założenie odp®; 
wiednich ajentnr: W  Finladyi, Polsce, Lob if . 
Estonii i Litwie oraz zawiązanie stoanrków z Boi* 
szewią. Z towarzystwem tern uikl w Polce w kort* . 
takt nie wszedł.

Prędukcya caffy *  Poiic^ Eks^tifthtcyM
nafty w Galiryi wynosiła w  r. 1920 —  76&.009 
ton, a więc potowe tego, co produkorwar > w* 
najlepszych lutnch. Z powyższej iloóu 120 000 
top . użyły »an*e kopalnie, z pozostałości więk-



tlBB część sprzedaje się w  Polsce, a £00.000 ton 
(Uhle na w yw óz. Powiększenie eksploatacyi 
I  wywozu jest możk‘w cm w  znacznie większym 
tonmiarze Gdańsk szczególniej interesuje się 
Kem zjawiskiem i cały szereg firm  zajął się tą 
•prawą, gdyż przedewszystkiem sam Gdańsk 
będzi** potrzebował nafty dla siebie, a nas tę
tn ic  liczy na w yw óz do państw bałtyckich: 
Einlandyi, oprócz Łatwy i Łotwy.

Z Siełdy.
. * Kraków, 20 kwietnia.

Łaatój kompletny; tylko pięcioma papierami 
Bokonar*o Wit; obrotów po kursach nieznacznie 
tmżkowych. Z papierów Dankom ych stała jedna 
■i a> aakć ■ Ziemskim Bankiem Kredytowym, a z 
lokacyjnych trancakcyt ,rizy bez tadnej Zmiany

ttw d a  krakowska z dnia 20 kwietnia 1921 r.
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zamknięcie gieluy w  Zurychu 20 lnu Berlin 0.14 
*(19 bm. 9.17 H ), Holandya 203 (201), Nowy Jork 
678 (578), Londyn 22.70 (22.71), P a r t  41,90 (42,30) 
Medyola i 27.85 (28 40\ Bruksela 42,75 (43,75), Pra 
ga 7.92 H (7,97 Ś ).  Budapeszt 2,15 (2.15), Zagrzeb 
4.10 (4-10\ r.ukireszt 9.30 (9,40), Wairaawa 0.72 
j(Q71), Wiedeń 1-B4 (1.67% ), korony stemlowane 
1 (0,99).

Kart i, dewiz w  Wiedniu 20 bm.: Amstenfj^n 
82450, ^igrzeb 450, Berlin 1016, Brukseli 4820, 
Budapeszt 240, Bukareszt 101250, Kopenhaga 
11641, Lond-i 2532.50, Medyolan 3080, N. Jork 644, 
P a ry l 4655 Praga 8.77, Sofia 787,50, Wiirsz i” ’ :! 
Pó.75, Zurych 11175, dolaiy 638.50, belgijsk.e 4800, 
bułgarskie 800, duńskie 11475, marka niem. 1116, 
angielskie 2520, francuskie 4630, holendei skie 22350 
Włoskie 9066, jugosłowiańskie niestempL 1785, se
tki 1777, norweskie 10175, polskie 80j0, rumuńskie 
1007.50, rosyjskie 24950 szwedzkie 15170, szwaj- 
cerkle 11125, czeskie 877, węgierskie 230.

Markc polska w  Pradze 8 60, dewiza na War. 
tzawę 8 45,

Marka polska w  Berlinie 3.05.

TELEGRAMY.
_ y« niejszofti w wtan mit.

Ryga. (Orient) W  Piotrogrodzie została otwar
ta międzynarodowa konferencja fabryk. Ogromną 
Większość na konferencyi stanowili delegaci bez
partyjnych, którzy w % zasiedli w  prezydyum. 
Pierwsze posiedzenie nacechowane było w rog iem  
Wystąpieniem przeciwko władzy sowieckiej. ,,Sie 
Godnii*“ donosi, te na Dtwartej w  tych dniach w  
Moskwie konferencyi bezpartyjnych, przyjęto re- 
tolucyę mbzL>aOwicko-eserowslu większością BOO 
głosów.

Francra w  tln \ m  i ń i
Moskwa. PAT. Radło. (W . B. K .) Rząd Iran 

ienski zawiadomił d e p e w iskrową, że wszyscy 
RUwyame. którzy dolychuas przebywali we 
(Francy! * starali się o powrót do kraju, zostali 
ndesłanl już do ojczy_ny, a zatem wydelego- 
paiue komisy! iwyjskiej w tej sprawie bvło- 
K® dł>i.Us*Bą, j

Spotkanie premierów Francyi i AngHi.
M. Warszawa. (Telefonem ). Z Londynu do

noszą: Spotkanie premierów sprzymierzonych 
rządów odbędzie się w  najbliższą sobotę w  
Hythe. Briand przybędzie do Anglii w  towa
rzystwie Berthelota, marszałka Focha i gtn. 
Weyganda. Prem ierow i angielskiemu towa
rzyszyć będą lord Couizon, marszałek W ilson 
i F ilip  Korr. Reuter podaje, że nie będtie to 
ofieyalna knnfcrencya, lecz raczej poufne ze
branie, w klórcm m ają wziąć udział również 
przedstawiciele W łoch i Belgii. O ile hr. S fo
rza nie będzie mógł przybyć, to zastąpi go 
ambasador włoski w  Londynie. Narada ma na 
celu poinformowani.* się rządów sprzymierzo
nych o wzajemnem stanowisku w  sprawie od
szkodowań i zarządzeń przymusowych, oraz 
uzgodnienie poglądów przed zwołaniem no
wej konferencyi sprzymierzonych, która odbę
dzie s if w  przyszłym tygodniu w  Paryżu.

W edług „Echo de Paris“  Briand pragnie 
przedłożyć L loydow i Georgowi projekt wypra
cowany w głównych zarysach przez Francyę, 
w  jak i sposób zmusić Niemcy do zapłaty zo
bowiązań. Jak wiadomo, pracują od ubiegłe
go poniedziałku rzeczoznawcy wojskowi i go
spodarczy nad tein, aby ustalić zarządzenia, 
mające być powziętemi w  dniu 1 maja. K o- 
misya ta zbierze się znowu jutro i jest praw- 
dopodobnem, że je j sprawozdanie będzie w y
kończone jeszcze przed wyjazdem  Brianda. 
Z drugiej strony oświadczyła pewna znana o- 
sobistość dyplomatyczna redaktorowi „E cho 
de Paris“ , Hutinowi, że celem Brirnda jest, 
by także interesy angielskie były obok fran
cuskich reprezentowane podczas posuwania się 
Franeyi w  zagłębiu Ruhr. Dziennik ten poda

je  również, źe w  e cie wystsowanym do L lo y 
da Georgea, Brian t DoaKreślił zgodność prze
konań rządu i  parlamentu francuskiego, iż 
nadeszła chwua, w  klórej należy położyć kres 
odwlekaniu w  nieskończoność sprawy odszko
dowań przez Niemcy. Co się tyczy blokady 
morsldej, ło bęazie o tem mwwa dopiero pó
źniej, gdyby Niemcy nie ustąpiły.

Dziennik czyni uwagę, że jeżeli marsz?łek 
Foch, W eygand, jakoteż W ilson przyjadą do 
Hythe, jest to dowodem, iż będą omawrane 
ró wnież now'e zarządzenia wojskowe, atoli w ej 
ście w  życie tych decyzyi będzie zależnem od 
konferencyi rmędzykoalicyjnej, która prawdo
podobnie będzie obradowała w  Pa iyża , jakoteż 
w  pierwszej lin ii będzie zaieżnem od stanowi
ska, które Niemcy zajmą w  przyszłości.

Londyn. P A T . (H avas.) „D a ily  Chronicie* 
konstatuje, że pomiędzy sprzymierzonymi pa
nuje zupełna harmonia w  sprawie stosunku do 
Niemiec.

Nowe brzmienie rezolucyi|Knoxa.
Berlin. P A T . (W . B K .). Donoszą z  Paryża: 

Jak się „Tem ps" dowiaduje z Waszyngtonu, 
rezolucya Knoxa otrzymała następującą styli
zację: Stany Zjednoczone zastizegają sobie
prawro zmuszenia Niemiec, by wypelr iły  awoju 
zobowiązania. Zmieniona rezolucya Knoxa zoa 
stała przez senat ponownie odesłana do komi^ 
syi dla spraw zagranicznych.

Paryż. (Teł. w ł.). „N ew  York Tim es" dono
szą, jak twierdzą, z  dobrze poinfoi r„cwanego 
źródła, że rząd amerykański zgodzi się na po
średnictwo tylko pod warunkiem, że odpowie*1 
dać to będzie życzeniom koalicyi.

H f  H  MMMM  U  S S IO IP  ii Sil
M. Warszawa. (Telefonem ). W edług donie

sienia E. E. z Bytomia, w  Niemczech zaczvna 
się zarysowywać projekt rozdwojenia Rzeszy 
niemieckiej na zupełnie odrębne jednostki pań 
stwowe celem uniknięcia zapłaty od szkodowoń. 
Proiekt ten przewiduje podział obszaru N ie
miec na następujące nowotwory państwowe:

1) Turyngia, obejmująca prowincyę Hessen 
aż do miasta Kassel, całą Saksonię wraz z Tu 
ryngią i częścią Śląska środkowego,

2) Państwo południowo-niemieckie, obej
mujące W irtenberg i Bad en,

3) Bawarya z częścią Palatynatu i < went. 
Austrvą,

4) Państwo zwdązkowe, obr imujące prow iii- 
cye Hannower, Oldenburg, W estfalię i  m ia- 
Bta hanza ty ckie.

Każde z  tych państw reprezentowałaby od
rębne tendeneye społeczne. I  tak Turyngia 
m iałaby charakter socyąlistyczno-radykalny, 
N iemcy południowe —  protestancko-liberalny, 
Bawarya —  katolicki.

Poza obrębem wymienionych państw zosta
łaby republika nadreńska oraz Prusy m niej- 
więcej w  granicach z czasów Napoleona L , o- 
bejmnjące Brandenburgię, Pomorze, resztę 
Śląska i  Poznańskiego, oraz Prusy za> hodnie.

Inłerpel9( ‘/a w parlamencie Rzeszy 
w sprawie odszkodowaA.

Berlin. P A T . (W . B. K .). Dzisiaj popołu
dniu podjął Reichstag swoje prace po feryach 
W ielkanocnych. Na pierwszem miejscu po
rządku dziennego znajduje się interpelacya nie 
zależnych socyalistów w  sprawie polityki za
granicznej. Biząd będzie interpelowany, jakie 
poweźmie zarządzeni i,  aby wyrównać różnicę, 
istniejące m iędzy nim  a  ontentą w  sprawie 
żądań reparacyjnych.

Echa zamachu komunlst. w Berlinie
Berlin. PAT. Biuro Wolfa. Z powodu zminego 

zamachu na kolumnę zwycięstwa trzech areszto
wanych zwolniono, dwóch zasądzono ta przekro
czenie ustawy o noszeniu broni ua sześć mietdę* 
cy. pięciu oskarżonych skazano na sześć lat, dwói a 
na i lala

lilie tetrya 33 miestiiinyt w wirjEtł
Praga. P A T . Dziemiiki czeslde donorm., że 

państwa koalicyjne wystosowały do Austryl 
notę, domagającą się przyłączenia się Austryf 
do sunkcyi gospodarczyrcb przeciwko Niemcom

W razie przecenia fimtrji Jo HWk.
Praga. P A T . Dziennhd czeskie omawiając 

zamieszczoną niedawno przez lublański „S ło 
weński Naród" wiadomość o oczekiwanen 
wkrótce rozwiązaniu umowy zaczepno-oapor-i 
oej m iędzy Francyą, Czechosłowacyą a Juko-7 
sławią, donoszą, że kwestyę tę omawiał fran
cuski generał W eygand, który przybył w  tym 
celu do Pragi. Jugosławii Francya przyrzekła 
SolnogróJ. O ilehy sprawa przyłączenia się Au 
stryi do Niemiec przybrała form y realne, Ju
gosławia i Czechosłowacja m ają otzymać da
leko idące pełnomocnictwa.

O  pom et dla Austryl.
L. W iedeń. (Telefonem). Konferencje dele- 

gacyi finansowej L ig i narodów trwają daj ej. 
Na pierwszy plan wysuwa się pożyczka w e
wnętrzna. Finansiści austryuccy sp.zeciwiają 
się pożyczce przymusowej i  żądają, aby po
życzka zagraniczna rozpisana zestala nczed we
wnętrzną.

L . W iedeń. (Telefonem ). Z  Budapesztu do
noszą: Dzisiejsze posiedzenie węg. Zgromadze
nia narodowego było bardzo burzliwe. Poseł 
Benicky, b. węg. minister spraw wewnętrz
nych, doniósł o  naruszeniu jego nietykalności 
poselskiej, a to w  czasie ostatniego pobytu eks- 
króla na Węgrzech. Na .ozkaz samego H or- 
thyegio został pos. Benicky zaaresztowany. W  
obecnych stosunkach —  m ówił pos. Benicky —« 
nie spodziewam się wcale otrzymać salysfak- 
cyę. Przy tych słowach powstała taka wrza
wa, że musiano przerwać posiedzenie.
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B. Kramer i Ska w Jaśle
zawiadamia wszystkich interesowanych oraz da
wnych swoich P. 1. Odbiorców, że u ru c u o - 651 
m ila  swoją f a b r y k a  i wyrabia w  catuiuŁkeh 
przedwojennych ). ł iv “ r  fi m io te łk i r y ż o w e .

Zamówienia z prowir ;yi uskutecznia się odwrotnie.

brodawki i skórę zgrubiałą sa 
podeszwach bezpowrotnie i b-t 

bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor.

jLiwiar
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Hartowna sprzedaż w ‘Krakowie: Magister L>. J.w c t  ck. Ake. To w. .PHARBA* 
ul. Dług* L. 5. Magister SŁ Szczepański i Ska f. »HVSEA* ul. Krupi i< ul L. 12. 
Główny reprezentant na Kraków i  Zachodnią Mało] cT .kr jirzna .HYGEA*.
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p r  yj, m jr do giontcwnej naprawy i czy jzcsj nia f.erwsza 
w Fali ,1 Pracownia £U  napravy waazyn biurowych. 

Wykonani* dokład ie, prędki# i pod twai-ncyą.
W. KEYHA, aedaiflL Kraków, Floryańska 3.

W O R K I
ióinejfa gatunku i płaehty

kupuje E sprzedaje
LADSDAU i FEIKSINGER
Lwów, ul. Sykstuska L a  O T *
liagazyn w paaaiu Hermami (Celeseut). 4447

Parowa fabryka mydła

By. M. i S. STOCK
W A R S Z A W A

zawiadamia nimejszem P. T. Odbior
ców, U mydło naszego wyrobu marki:

„ K O G U T
niezrównanej lakości 
zawartości t

o gw arantowanej 
tłuszczu 66Ó/0, jest znów 
do nabycia.

W - O R I t T ' 1
r < lE J »O N  W ?

wyitoRuie wjtelhte
zamówienia w zakres
drukarstwa wchodzące

E~1łI I„Odzież
Rotter, Schneider i Ska
fabryczny wyrób konfekcyi w Białej

dostarcza szybko każda uolfe

konfekcyi męskiej 
i odzieży robotniczej

po cenach naftaliny “K

Stale aa Składzie komisowym
w magazynach tranzytowych oe

Jeceiala jteprezentacya J l P i r
Polskie Biuro Międzynarodowego Handlu

w  Kraków, rnolRżih 16 >:

1 f JBfiM wyrobow mm w wm
BIDRO: RYNEK GŁ. 22, TEL. 22=- i :

Źamiafet drc-ich wód mineralnych, toczni• :■. ( 
i stołowych, używajcie

PASTYLEK „VrrA“S»*
Pastylki »VlTł " wody Gibsshtlblłr 
Pastylki ,V IT>“ wody HirayadyJancs 
pasdylki ,V1TA“ wody Apents

Pastylka *V1TA* wrzucona do ągŁlaakl wody, daje natyaht^ańt 
wodę iDineraliŁą, rówu% w skutkach 1 gznaku wodd* natatadnoj. 
Umilane fi afeeciana prxax  p S «ru (U f p ow a g i M U k W M .

DO NABYCIA  W  APTEKACH I D ROGU ERY ACH. 
BVTTA* Glesahfibler na szklanki, w kawiarnia oh 1 twrtawwyiMŁb. 
ZASTĘPSTW A HA WIĘKSZE MIASTA DO ODO AKIA.

1

Pierwsza Przemyska eiektr.*mechaoiczna

mu BBuwBr.».-iiimŁ
połączona z własną drukarnią

EITassa K rólika
futkigwtaa 41. Przemyśl.

poleca:
l

482

Worki korzenne. 
Serwetki f3i.en.jfL

Woreczki cUb aptoh
Wurmld <lo vh 
>ht tft-—j>.

Papier do pakowania. 
SSerwetld papierowe, 
Artykuiy r«Uaauiw# 
Opakowania tut frtr- 

batę \ kawę i td.

S f t C D Ł O  Ti\  : .....
i apiery w S2e!bieg > rodzaju, jakoteż albumy, paj.A.ry 
listowe, liiknłki do kwiatów, kasetki, ołów Jd pióra, 
księgi kandlowe, koperty, radyrki i wszelkie prrj bory 

piśmienne omraje po c*>uach przystępnych 663

j. ii ifs  i i  p e w i M m , snasi i i

Prawdziwą

ElIMIHfBJ PKZ£OHOiEBłl|
<a? f NAMIASTKĘ
w wielkim wyborze, w  wtasnem opakowani.

poleca

. oerb-il i Gottlieb
Kraków , ulica u t l u l i a  L 11.

łip radał tylko Iiar \fn>.

■ FIRMA u

11. Machauf i
Pi". isiębior two dla obro
tów techniczno • handlowych

Kraków, Dunajewskiego 6.
Tnlafoui J001. Tninłoa 3002.

utrzymn|« nn iktodzta ■ ó s itw a *
wazystide przybory techniczne dk 
54i wszelkich yałęzi pnem -ih.

I
I

SaktwUai ŚB «W  * - * -  a a w  P r  B ito - M t  ą f a  jg


